
Fragmenty przemóuień FI. Strzeleckiego i J. Szydlaka
Wykonali 5-latkę

Więcej artykułów 
rynkowychPięć przedsiębiorstw podleg­łych Wojewódzkiemu Zjedno­czeniu Przedsiębiorstw Pań­stwowego Przemysłu Tereno­wego w Poznaniu zrealizowa­ło we wrześniu br. zadania planu 5-letniego.Zakłady w Czarnkowie da­dzą do końca roku dodatkowej produkcji za około 6 min. zł. Wielobranżowe zakłady w Ka liszu na plan 243,2 min. zł, wy­konały 248,6 min. zł i w ostat­nim kwartale wyprodukują różnych artykułów rynkowych za około 13 min. zł. Między- chodzkie Przedsiębiorstwo PT zakończy 5-latkę przypuszcza! nie 30-milionową nadwyżką, a zakłady chemiczne w Ostrze­szowie — 60-milionową nad­wyżką (m. in. przedsiębiorstwo to dostarczy na rynek znaczne ilości środków ochrony roślin). I wreszcie Kępińskie Przedsię­biorstwo PT dostarczy na ry­nek ponadplanowej produkcji wyrobów drzewnych za około

7 min. zł.Wykonanie ha kwartał jest dużym planu 5-letniego przed terminem sukcesem tychprzedsiębiorstw, choćby ze względu na ustawiczne zmia-ny asortymentowe czestezmiany cen produkowanych artykułów, (jm)
Meldują gnieźnieńscy 

drukarzeJako pierwsze w Gnieźnie zameldowały 8 bm. o wykona­niu planu 5-letniego Gnieź­nieńskie Zakłady Graficzne. Z tej okazji odbyło się spotka­nie załogi z kierownictwem KP PZPR.Wartość dodatkowej produk cji do końca roku wyniesie 8,4 min zł. Na tak dobre wyniki złożył się wzrost wydajności pracy oraz modernizacja par­ku maszynowego. Dodajmy że część opakowań produko­wanych w GZG wysyłana jest na eksport, (d)
Zakończenie lotu 
stacji „Łuna 7“Agencja TASS donosi: ra­dziecka stacja automatycz­na „Łuna-7” osiągnęła po­wierzchnię Księżyca 8 paździer nika o godzinie pierwszej mi­nut 8 sekund 24 czasu mos­kiewskiego w rejonie Oceanu Burz na zachód od Krateru Kepplera. Po korekturze do­konanej w dniu 5 październi­ka, kiedy stacja zbliżała sie doKsiężyca, przeprowadzonowiększość gperacji niezbęd­nych do miękkiego lądowania na powierzchni Księżyca. Nie­które operacje nie zostały wy­konane zgodnie z programem i wymagają na przyszłość do­datkowego opracowania.W ciągu lotu stacji uzyskano wiele praktycznego materiału dla dalszych prac. (PzXP)
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Ukazywać młodzieży
perspektywy socjalizmu

| Ryszard Strzelecki na Plenum KW PZPM Poznaniu i

Wczoraj obradowało w Poznaniu plenarne posiedzenie Ko-
dalszemu pogłę- 
młodzieży wiel-obrady I sekre- Szydlak powitał Plenum członkaOtwierając tarz KW Jan przybyłego na
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Fragment sali obrad.

Akademia z okazji 20-lecia SFZZ

W przeddzień rozpoczęcia obrad VI Światowego Kongresu 
Związków Zawodowych odbyła się w Warszawie uroczysta 
akademia z okazji 20-lecia Światowej Federacji Związków 
Zawodowych i VI Światowego Kongresu.

Biura Politycznego, sekretarza 
KC Ryszarda Strzeleckiego, któremu zebrani zgotowali ser deczną owację. Następnie J. Szydlak powitał zastępcę kie­rownika Wydziału Organiza­cyjnego KC Tadeusza Rudolfa oraz kierownictwa władz na­czelnych wszystkich organiza­cji młodzieżowych w osobach: przewodniczącego ZG ZMW 
Kazimierza Barcikowskiego, przewodniczącego ZG ZMS Sta 
nisława Hasiaka, przewodni­czącego RN ZSP Jerzego Kwiat 
ka oraz zastępcę Naczelnika Kwatery Głównej ZHP Stani­
sława Bohdanowicza.Zagajenie dyskusji wygłosił I sekretarz KW Jan Szydlak (obszerne fragmenty zagajenia podajemy na str. 3), po czym przystąpiono do dyskusji.Problemy pracy ideowo-wy-

Kongres 150 min. związkowców 
rozpoczyna dziś obrady

Sala Kongresowa — miejsce jubileuszowej uroczystości — odświętnie udekorowana. Nad podium prezydialnym wielkich rozmiarów symboliczne ramię dźwigu z cyframi XX. Salę wypełniają delegaci organiza­cji związkowych 98 krajów świata — reprezentanci ponad 150-miIionowej rzeszy ludzi pracy, przedstawiciele polskie­go ruchu zawodowego.Obecni są zasłużeni działa-

— Zenon Kliszko i wiceprezes Rady Ministrów — Eugeniusz 
Szyr, członkowie Rady Pań­stwa i rządu PRL, przedstawi­ciele organizacji politycznych, społecznych i młodzieżowych.Głos zabiera przewodniczą­cy CRZZ — Ignacy Loga-So­wiński.

Dokończenie na sir. 2

Członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Ryszard 
Strzelecki oraz członek KC PZPR, I sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu — Jan Szydlak w rozmowie z uczestnikami Plenum.

, Fot. (2) — K. Przychodzki

wawczej dopracowano się na uniwersytecie i jak się go re­alizuje. Maria Rymkiewicz, psycholog Poznańskiej Fabry­ki Łożysk Tocznych mówiła o swoich doświadczeniach z pracy wśród młodej załogi (śre dnia wieku 28 lat) tych zakła­dów, zwłaszcza wśród przy­uczanych tam do zawodu mło­docianych w wieku 14—16 lat. Górnik z Konina Władysław 
Mąka mówił o akcji ZMS-ow- skich patronatów, dzięki któ­rym m. in. kopalnia odkryw­kowa „Kazimierz” zostanie u- ruchomiona o rok i 3 miesiące przed terminem.

Teofil Stróżyk, I sekretarz KD Poznań—Wilda zajął się kwestią odpowiedziąlności mło dzieży, jej dojrzałością do dzia­łania, podając przykłady akcji weryfikacji wniosków mieszka niowych i tworzenia świetlic blokowych, w których mło­dzież, a zwłaszcza aktyw ZMS spisali się bardzo dobrze.
Władysław Markiewicz, do­cent UAM przedstawił kult niewłaściwie pojmowanej no­woczesności jako zjawisko spo łeczne, które zresztą przejawia się nie tylko u młodych. Stwier dził on, że zwalczając zewnętrz ne przejawy tego zjawiska (dzi waczny ubiór, fryzura itp.), należy pamiętać, że jego no­siciele mogą być, i często są, osobnikami w pełni pozytyw­nymi. Wysunął on potrzebę wy chodzenia naprzeciw młodzie­żowemu zapotrzebowaniu na modę przez nasze zakłady o- dzieżowe i domy mody.O problemach młodzieży wiejskiej mówili następnie 

Wincentyna Rogowska z powia tu Koło, Jerzy Kowalski z PGR Ptaszkowo i Jan Barci- 
szewski z PGR Bieganowo. Z ich wystąpień przebijała chęć młodzieży wiejskiej dorówna­nia miastu w zdobywaniu wie­dzy, wr stylu życia, w ubiorze. Potrzeba więc na wsi więcej szkół (np. przyzakładowych w PGR-ach), wuęcej punktów u- sługowych (także np. fryzjer­skich), więcej klubów, ale zcze związkowi, ciele ŚFZZ.Długotrwałymi współzałoźy-

witają miejsce zebrani • oklaskami zajmującychw prezydium akade-mii wybitnych działaczy mię­dzynarodowego ruchu związ- kowego. z przywódcami ŚFZZ — jej przewodniczącym Rena­
to Bilossi i sekretarzem gene­ralnym — Louis Saillant, prze­wodniczących krajowych cen­tral związkowych, wśród nich przewodniczący CRZZ — Igna­cy Loga-Sowiński.Na sali w pierwszych rzę­dach członkowie Biura Poli­tycznego: sekretarz KC PZPR

Antykomunistyczna nagonka
indonezyjskiej prawicy

demolowanie lokali — aresztowanie działaczy

Jak donosi agencja TASS z Djakarty, sytuacja w stolicy 
Indonezji jest napięta w związku ze wzmożeniem akcji prze­
ciwko partii komunistycznej i sympatyzującym z nią orga­
nizacjom. Radio Djakarta, znajdujące się pod kontrolą 
armii, ustawicznie nadaje oświadczenia różnych prawico­
wych partii, związków zawodowych i muzułmańskich or­
ganizacji młodzieżowych, domagających się zakazu dzia 
lalności partii komunistycznej aresztowania jej przywód­
ców.W mieście rozpoczęły się de­monstracje antykomunistycz­ne. Kilka tysięcy członków or­ganizacji, związanych z muzuł mańską partią „Nahdatu lu Lama” i ze zdelegalizowaną w swoim czasie muzułmańską
Johnson poddał się 

operacji

partią Maszumi, wyszło 8 bm. na ulice wznosząc okrzyki an­tykomunistyczne.W piątek rano podpalono budynek Partii Komunistycz­nej Spłonęły lokale niektó­rych rejonowych komitetów KP Indonezji. Zdewastowano siedzibę Centrali Związków Zawodowych, organizacji „Mło dzieży Ludowej” (Pemuda
Prezydent Johnson poddał się w piątek operacji usunię­cia woreczka żółciowego. Le­karze oświadczyli, że operacja przebiegła pomyślnie. (PAP)

Rakjai) i wielu innych nizacji postępowych.Dzienniki donoszą o jących aresztowaniach
orga-trwa- człon-ków organizacji komunistycz­nych, młodzieżowych i stu­denckich. (PAP)

Najistotniejsze problemy wsi 
na zjazdach powiatowych ZSL

W Wielkopolsce trwają przygotowania do Wojewódzkiego 
Zjazdu Delegatów Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. 
Obecnie odbywają się zebrania kół wiejskich, gromadzkich 
komitetów i powiatowe zjazdy sprawozdawczo-wyborcze. Do­
tychczas odbyło się 10 zjazdów powiatowych, a w najbliższą 
niedzielę obradować będą delegaci kół ZSL w Czarnkowie 
i Gostyniu.Obok sprawozdań z działal­ności instancji i wyboru no­wych władz powiatowych, na zjazdach omawia się w szero­kim zakresie dorobek powo­jennego 20-lecia. Drugim, waż­nym punktem obrad zjazdo­wych są uchwały i wytyczne IV Kongresu ZSL i aktualny stan ich realizacji w dziedzi­nie ideowo-politycznej i orga­nizacyjnej. Że spraw gospodar czych na czoło obrad zjazdów wysuwają się problemy wsi związane z dalszym rozwojem gospodarki i postępem tech­nicznym w produkcji rolnej.Ze sprawozdań komitetów powiatowych, składanych na zjazdach wynika, że wszędzie powiększają się szeregi Stron­nictwa. W wielu wsiach po- wstają koła ZSL, liczące po kilkanaście lub kilkadziesiąt członków (od jesieni ubiegłego roku 35 nowych kół).

Liczba członków ZSL w woje wództwie przekroczyła 35 ty­sięcy. Dzięki temu wzrasta si­ła oddziaływania politycznego, gdyż członkowie ZSL pracują we wszystkich organizacjach społecznych i instytucjach współpracujących z rolnic­twem. (kj)
Już 250 000 ton ziarna

dostarczyli rolnicy 
wielkopolscyJak nas poinformowano wWydziale Skupu Prezydium WRN, do 6 bm. włącznie, rol­nicy naszego województwa do­starczyli do magazynów pań­stwowych 253 000 ton zbóż kon sumpcyjnych. Z PGR-ów po-chodzi darstw dzielni ton, w
39 000 ton, a z gospo- indywidualnych i spół- produkcyjnych 215 000 czym na poczet obo-

Kosmonauta 8. Jegorow 
w Warszawie

W piątek przybył do War­szawy radziecki kosmonauta, delegat na VI Światowy Kon­gres Związków Zawodowych — Borys Jegorow. Na lotnisku Okęcie powitał go przewodni­czący CRZZ Ignacy Loga-So- wiński.Warszawiacy licznie zgro­madzeni na lotnisku zgotowali Jegorowowi owacyjne przyję­cie. (PAP)

wiązkowych dostaw 160 000 t, czyli 79,2 procent planu rocz­nego.Warto dodać, że 82 spółdziel nie i 63 000 rolników indywi­dualnych rozliczyło się już całkowicie ze swoich dostaw obowiązkowych. W paździer­niku skup dzienny różnych ro­dzajów zbóż przebiega z nie mniejszym natężeniem niż we wrześniu. Gminne spółdzielnie opanowały całkowicie organi- za?Je odbioru, tak że nie notu­je się dłuższych postojów i ko­lejek wozowych na punktach skupu, (kj)

ćhowawczej wśród młodzieży zatrudnionej w Pleszewskiej Fabryce Obrabiarek omówił I sekretarz Komitetu Zakłado­wego tej fabryki Julian Gar- 
czyński. Przedstawił on w szczególności rolę mistrzów w wychowaniu młodych robotni-ków oraz możliwości dużegozwiększenia szeregów ZMS.Z kolei wystąpiła Teresa
Andrzejewska, przewodnicząca Prezydium DRN Poznań—Je­życe, która skoncentrowała się na zagadnieniu wypoczynku i zabawy jako elementach wy­chowania młodzieży. Stwier­dziła ona, śe zamknięte po go­dzinach nauki boiska szkolne, sale gimnastyczne i pracownie szkolne to strata wielkiej szan sy właściwego wykorzystania czasu młodzieży. Wspólnymi siłami rad narodowych, komi­tetów rodzicielskich i innych organizacji można by znaleźć środki na udostępnienie tych , obiektów przez cały dzień.

Jerzy Mikosz. przewodniczą­cy Zarządu Uczelnianego ZMS przy UAM opowiedział o tym. jakiego modelu pracy wycho-
SAMODZIELNA 

REPREZENTACJA OLIMPIJSKA 
NRD

W piątek rano, podczas obrad 
międzynarodowego komitetu olim­
pijskiego w Madrycie, odbyło się 
głosowanie nad wnioskiem w 
sprawie uznania prawa do samo­
dzielności olimpijskiego komitetu 
NRD. Głosowanie było jawne. Zde 
cydowana większość wypowiedzia­
ła się za wnioskiem. Tak więc na 
najbliższych igrzyskach olimpij­
skich w 1968 r. w Grenoble i 
Meksyku, będą startowały oddziel 
ne reprezentacje olimpijskie NRD 
i NRF.

Kongres MKO1 ustalił ponadto, 
iż olimpijskie reprezentacje NRD 
i NRF będą występowały pod fla 
gą czarno-czerwono-złotą, na któ 
rej umieszczonych zostanie 5 kół 
olimpijskich. Drużyna NRF star­
tować bedzie ’ako „Deutschland” 
natomiast NRD — „Ostdeutsch-

fachowym kierownictwem(dziewczyna po 7 klasach jako kierowniczka klubu tego po­stulatu spełnić nie może).
Sabina Jaskóła z Kalisza stwierdziła, że zbyt często przy kładamy do młodzieży kryte­ria sprzed 20 lat, nie biorąc pod uwagę zmian, jakie zaszły na świecie i u nas, apelowała o lepszą organizację szkolenia przyzakładowego w fabrykach, gdżie młodych jeszcze często nie traktuje się właściwie.Na zakończenie przedpołu­dniowych obrad przemawiał 

Stanisław Kulesza, I sekretarz KP w Gnieźnie, który scharak teryzował działalność organi­zacji młodzieżowych w tym powiecie.Relację z dalszych obrad Ple num KW zamieścimy w na­stępnym wydaniu „Głosu”.Z kolei głos zabrał Zygmunt 
Sobudzki przewodniczący wo-

Dokończenie na str. 2

De Gaulle będzie 
kandydowałDwa dzienniki paryskie „Pa- ris Jour” oraz „Figaro” ogło­siły wczoraj na czołowych stro nach wiadomość, że gen. de Gaulle podjąć miał już decyzję wystawienia swojej kandyda­tury w wyborach prezydenc­kich, które odbędą się w dniu •5 grudnia. (PAP)

Jak podaje PIHM — w dniu 9 
bm. przewiduje się zachmurzenie 
umiarkowane, przejściowo duże. 
Na północy i południu możliwe 
przelotne opady. Rano na zacho­
dzie i południu zamglenia i lo­
kalne n^gły. Temperatura maksy­
malna od 13 st. na północy do 15 
st. na południu. Wiatry umiar­
kowane, na północy dość silne z 
kierunków północnych i północno- 
zachodnich.



Znów napalm i gazy
przeciwko partyzantom Yietcongu

Dalsze bombardowania DRW 
^fledśacyina działalność Wągier

Wychowywać młodzież w duchu 
patriotyzmu i internacjonalizmu

Spadochroniarze amerykańscy, wspierani przez oddziały 
australijskie, atakowali w piątek obszary, porośnięte dżun­
glą, leżące w odległości około 50 km na północ od Sajgonu. 
Komunikując to rzecznik wojskowy USA, dodał, że ataku­
jący zetknęli się z oddziałami powstańczymi; natomiast a- 
gencje zachodnie piszą o zaciętych walkach. Bombowce — 
„B-52” z bazy Guam, dwukrotnie bombardowali’ cały ob­
szar, zanim do ataku przystąpiła piechota, wspomagana 
przez oddziały szturmowe na helikopterach oraz odrzutow-
ce bojowe, ziejące ogniem iAgencja Reutera donosi, że spadochroniarze amerykańscy zostali upoważnieni przez ge­nerała Westmorelanda do u- życia gazów w celu zmuszenia powstańców do opuszczenia kryjówek i schronów.Sajgoński korespondent AFP sygnalizuje o nowych raj dach samolotów amerykań­skich na terytorium Wietna­mu Północnego. W czwartek eskadra samolotów USA, zło­żona z 23 aparatów „F-105 —

zrzucające bomby napalmowe.

Thunderchief’’ 12 samolo-tów typu „F-4C Phantom” bombardowała w rejonie Vinh, 250 km na południe od Hanoi, 3 mosty, 10 różnych za budowań, instalację radarową i prom.
Przyfadą goście 

na Millenium

Misja łącznikowa naczelne­go dowództwa DRW skiero­wała w dniu 7 bm. kolejny protest do Międzynarodowej Komisji Nadzoru i Kontroli,w Wietnamie.
Spotkanie węgierskiego 

ministra z Deanem Ruskiem
Korespondent AP, akredytowa­

ny przy ONZ, relacjonuje rozmo­
wę, jaką minister spraw zagra­
nicznych Węgier, Janos Peter 
przeprowadził z dziennikarzami 
na temat sytuacji w Wietnamie, 
po przeszło godzinnym spotkaniu 
w dniu 7 bm. z sekretarzem sta­
nu USA, Deanem Ruskiem (po­
święconym głównie tej właśnie 
kwestii). Węgierski kierownik re­
sortu sprawx zagranicznych zako­
munikował dziennikarzom, że 
gdyby Stany Zjednoczone zaprze­
stały bombardowań Wietnamu Pół 
nocnego, to zaistniałaby sytuacja, 
która mogłaby z pewnością umo­
żliwić rokowania w sprawie po-
boju Wietnamie. Oświadczył

Omówienie wystąpienia członka Biura Politycznego KC PZPR R. Strzeleckiego 
na Plenum KW w Poznaniu

W Zakopanem bawił na za­proszenie „Orbisu-’ dyrektor biura podróży USA — General Tours — Aleksander W. Har­ris. Jego biuro wysyła każde­go roku do Europy ok. 10 tys. turystów, w tym wielu na­szych rodaków do Polski.Pan Harris przyjechał w związku z licznymi zgłoszenia­mi Polaków w USA, którzy za mierzają przybyć do kraju w roku przyszłym na obchody Millenipm.W rozmowie z koresponden­tem PAP A. W. Harrisstwierdził, że ambicją jego biu ra jest zainteresowanie tury­stycznymi walorami Polski nie tylko obywateli amerykań­skich pochodzenia polskiego, ale jego zdaniem, są duże moż­liwości powiększenia przyjaz­dów turystów amerykańskich do naszego kraju. (PAP)
Zakończenie rokowań 

handlowych z FinlandiąW wyniku przeprowadzo­nych rokowań handlowych podpisany został 8 bm. w War­szawie protokół w sprawie wymiany handlowej w 1966 roku między Polską a Finlan­dią.Osiągnięto porozumienie w sprawie liberalizacji eksportu znacznej ilości polskich towa­rów do Finlandii. Zgodnie z podpisanym protokołem wy­miana handlowa między Pol­ską a Finlandią odbywać się będzie nadal w oparciu o clearingowy system rozliczeńi ma osiągnąć wartość około milionów dolarów. (PAP) 60
20-lecie SFZZ

cn, że mówi w imieniu Węgier, 
ale uwzględnione są przy tym o- 
pinie DRW.

W tym samym dniu stały przed 
stawicie! USA w ONZ, Arthur J. 
Goldberg wyraził, jak podaje 
UPI, gotowość USA do zwołania 
konferencji genewskiej w spra­
wie Wietnamu, aby przyczynić się
w ten sposób do rozwiązania 
piętej sytuacji w Wietnamie, 
ła to jego replika na uwagę 
nistra spraw zagranicznych

na- 
By. 
mi- 
Ke-

nii, Josepha Murumbi, „że inter­
wencja USA w Wietnamie jest 
największym zagrożeniem pokoju 
i bezpieczeństwa światowego”.

Goldberg dał jednak do zrozu­
mienia, że zwołanie takiej kon­
ferencji, mogłoby nastąpić dopie­
ro po zdławieniu partyzantów w 
Wietnamie Południowym. (PAP)

Zabierając głos na zakończe­nie dyskusji na Plenum KW Ryszard Strzelecki powiedział, że rozważano na tym Plenum sprawy niezwykle ważne. Jest bowiem bezspornym faktem, że młodzież jest tą grupą spo­łeczną, która ma do spełnienia i spełnia wielką rolę. Będzie ona tą zmianą, która przejmie odpowiedzialność za rozwój bu downictwa socjalistycznego w naszym kraju. Widać z obrad Plenum, że wielkopolska orga­nizacja partyjna docenia ten problem i ma poważne osią­gnięcia w kierowaniu wycho­waniem i pracą młodzieży. Naj lepsze nawet jednak materiały i dyskusje problemu tego nie załatwią, najważniejsza jest bowiem konkretna praca. Na­wet z doskonałych referatów i uchwał nie zawsze coś dobre­go wychodzi, jeśli ludzie reali­zują je bez przekonania i bez serca. I odwrotnie.Dlatego stwierdził sekretarz KC — oprócz uchwał tak wiel­kie znaczenie ma praca oraz kontrola jej wykonania. Na dzisiejszym Plenum oceniliśmy osiągnięcia i braki w ideowym wychowaniu młodzieży, okreś­liliśmy wytyczne, projekt przygotowanej uchwały sta­nowi, według mojej oce­ny, dobre wskazania na przy­szłość. Rzecz w tym, aby teraz nastąpiła twórcza praca, praca, rzekłbym, organiczna. Powie­dziano tu wiele rzeczy słusz­nych i wiele, zdawałoby się, oczywistych. Ale i te z pozoru oczywiste trzeba powtarzać i odświeżać, jak na przykład sprawę ideowego wychowania młodzieży. Przecież bez udzia­łu młodzieży nie byłoby moż­liwe tak pomyślne jak dotąd realizowanie budownictwa so­cjalistycznego w Polsce. Na przestrzeni ostatnich lat nastą­pił duży rozwój ideowy i spo­łeczny organizacji młodzieżo- 1 wych. Liczą się one coraz bar­

dziej i będą się liczyć w życiu naszej młodzieży. Młodzież sta nowi wielką część naszego społeczeństwa, mamy wiele zakładów pracy, gdzie mło­dzież stanowi większość. Są to często zakłady nowe, stosujące najnowszą technikę, młodzież w nich kieruje bardzo nowo­czesnymi urządzeniami i, cza­sem ku naszemu zdziwieniu, wspaniale się z tego wywią­zuje.Jest naszym wielkim sukce­sem, że mamy taką młodzież, myślmy i pracujmy nad tym, by była ona coraz bardziej sa­modzielna, świadoma i zaan­gażowana, a coraz mniej kie­rowana — powiedział Ryszard Strzelecki.
Nawiązując następnfe do uchwał 

IV Zjazdu partii mówca zwrócił 
uwagę na niektóre zadania, któ­
rych pomyślne rozwiązanie nie­
możliwe jest bez entuzjazmu i peł 
nego włączenia się młodzieży. 
Należy do nich przygotowanie w 
następnej 5-latce 1,5 miliona no­
wych miejsc pracy, z których wie­
le będzie bardzo drogich. Nale­
ży do nich także koncentracja na­
szych wysiłków na zagadnienia pla 
nowania i zarządzania, ekonomiki 
produkcji, handlu zagranicznego, 
na rozwoju produkcji rolnej, która 
decyduje o naszej gospodarce, o po 
ziomie życia. Przed nami ogrom­
ne inwestycje, które musimy gos­
podarnie realizować. Te zadania 
wymagają opanowania najwyższej 
techniki, rachunku ekonomicznego 
i gospodarskiej troski.O naszym starcie do następ­nej 5-latki zadecydują wyniki bieżącego roku, w którym no­tujemy duży przyrost produk­cji przemysłowej, a w rolnic­twie najlepsze plony zbóż od wielu lat. W tej dobrej naogół nak jak się

sytuacji wystąpiły jed- także ujemne zjawiska, na przykład pogorszenie proporcji między wzro-stem produkcji a zatrudnie­niem, wzrosła liczba godzin nadliczbowych, co pogorszyło wskaźnik wydajności pracy. Dlatego musimy zawsze mieć
Z plenum KW PZPR w Poznaniu

Dokończenie ze str. 1 jewódzkiej organizacji Ludo­wych Zespołów Sportowych. Głównym problemem — wśród wielu poruszonych przez nie­go spraw — był postulat szko­lenia liczniejszej niż dotych­czas kadry fachowców z dzie­dziny wychowania fizycznego dla szkół wiejskich.
Feliks Kasprzak — przewód niczący Komisji Młodzieżowej przy Zarządzie Okręgowym ZZ Metalowców, koncentru­jąc sie na przykładzie działal­ności Rady Zakładowej i Za­rządu Zakładowego ZMS w HCP omówił formy prawidło­wej opieki działaczy związko­wych i ZMS-owskich nad ucz­niami oraz kadrą stażystów. Skutkiem tej pracy jest fakt, że pośród tysiąca nowych mło dych pracowników, odeszło z Zakładów po roku pracy tyl­ko 55, z czego większość na skutek znalezienia możliwości pracy na terenie miejsca za­mieszkania.

sprawę zrozumienia współczes nej młodzieży przez starsze społeczeństwo. Na nieuleganie presji pochopnych i powierz­chownych ocen jej postępowa-nia. Stwierdził,ma pi awo do że młodzież krytycznych

Dokończenie ze str. 1Następnie głos zabierają: Renato Bitossi i Louis Sail- lant.Wszystkie przemówienia przyjmowane były gorącymi oklaskami.Na część artystyczną akade­mii, przygotowaną pod kierów nictwem Adama Hanuszkiewi­cza, złożyły się pieśni rewolu­cyjne i ludowe różnych naro­dów m. in. pieśń partyzantów Płd. Wietnamu, recytacje w wykonaniu artystów scen pol­skich i wietnamskiego recy­tatora Vu Thanh Ngoc, film dokumentalny o walczącym Wietnamie oraz fragmenty filmów o Paryżu, Moskwie, Ha­noi, Pekinie i Warszawie. Wy­stąpiły również związkowe ze­społy artystyczne, m. in. chó­ry kopalni „Wujek” i „Siemia nowicej’ oraz kolejarski chór „Echo” z Ostrowa Wielkopol­skiego. (PAP)
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Dzislei$zv serwis ln*ormacvinv 
opracował Feliks Biłeś*

Pełne gorącej aprobaty dla działalności organizacji mło­dzieżowych Wielkopolski było przemówienie przewodniczą­cego Zarządu Głównego ZMS 
Stanisława Basiaka. Pokazał on na wielu przykładach ofiar ną postawę młodzieży wiel­kopolskiej, która w konkret­nych sytuacjach wykazuje doj rzałą obywatelską postawę. Śmiałe stawianie na młodych, jak wykazuje praktyka, uczy i wychowuje, przyspieszając ich dojrzewanie.

Andrzej Stanisławski, ko­mendant hufca ZHP z Trzeian ki poruszył problem organizo­wania obozów letnich, wskazu jąc na olbrzymią dyspropor­cję między liczbą członków ZHP, a liczbą dzieci i mło­dzieży uczestniczącą w akcji letniej. Szczególnie ostro spra­wa ta wygląda na wsi, gdzie w zasadzie dzieci w minimal­nym stopniu uczestniczą w formach/zorganizowanego wy­poczynku.Rektor Politechniki Poznań­skiej prof. dr Zbigniew Ja- sicki położył główny akcent • w swym przemówieniu na

ocen działania środowiska lu­dzi dorosłych, nawet jeżeli czasem się myli. Jest ona bo­wiem bacznym i wnikliwym na ogół obserwatorem. Nie znosi spraw niezrozumiałych. Chętnie, i często stawia pyta­nia, ceniąc odpowiedzi, które sprawy nie rozstrzygają, a po­głębiają jej znajomość. Socja­lizm jako najnowocześniejsza idea świata potrzebuje dla pra widłowej realizacji nie tylko nowoczesnych maszyn. Mło­dzież musi żyć w atmosferze nowoczesnej sztuki, by móc konstruować najbardziej no­woczesne maszyny i urządze­nia. Dla realizacji ciągłego po­stępu potrzeba nieustannej modernizacji we wszystkich dziedzinach naszego życia —• i materialnych i niematerial­nych.Kierownik Wydziału Oświa­ty i Nauki KW PZPR Romuald 
Jezierski mówił o kryteriach ocen postaw młodzieży. Nie mogą one być mierzone tylko stosunkiem do zasad ustrojo- wo-prawnych naszej rzeczy­wistości, lecz muszą odnosić się do różnych aspektów co­dziennego życia, do postaw młodzieży na ćo dzień — w konkretnych, często konflik­towych sytuacjach. Konieczny jest szerszy niż dotychczas udział młodzieży starszej w walce o kształtowanie socjali­stycznych stosunków między ludźmi.O problemie zwiększenia licz by książeczek oszczędnościo­wych na mieszkania w środo­wisku młodzieżowym mówił 
Tadeusz Kubiszyński, podkreś lając dużą rolę popularyzator­ską w tym względzie zakła­dów pracy i organizacji spo­łecznych w nich działających.Kurator Okręgu Szkolnego Poznańskiego dr Jan Stoiński, omawiając rolę szkoły w pro­cesie wychowania społecznego dzieci i młodzieży apelował o

stworzenie szkole atmosfery spokoju, niezbędnego dla wy­pełniania przez nią podstawo­wego obowiązku nauczania. Często jeszcze stosowana prak tyka odrywania nauczycieli od zajęć szkolnych przynosi niepowetowane straty zarów­no w poziomie przekazywanej wiedzy jak i w dziedzinie dy­scypliny nauczania. Poruszył również sprawę niedostatecz­nej pracy ZMS z kadrą mło­dych nauczycieli oraz brakuszerszego zainteresowania pracą szkoły przez ojców.Major Wiesław Rosiak stulował zajęcie się przez ganizacje młodzieżowe, w
siępo- or-szerszym niż dotychczas stopniu, przygotowaniem młodzieży do służby wojskowej.Przewodniczący Rady Uczel nianej ZSP na UAM Zdzisław 

Sadowski omówił różne formy samorządu studenckiego, pod­kreślając ich walory wycho­wawcze. Apelował również o większe, zaangażowanie pra­cowników nauki w pracę ideowo-wychowawczą środo­wiska młodzieżowego.Następnie zabrał głos czło­nek Biura Politycznego, sekre­tarz KC PZPR Ryszard Strze­lecki. (Omówienie przemówie­nia drukujemy powyżej). Po jego przemówieniu, sekretarz KW PZPR Jerzy Zasada prze kazał uwagi Komisji, opraco­wującej projekt uchwały „W 
sprawie zadań wojewódzkiej 
organizacji partyjnej w pracy 
z młodzieżą”, po czym Plenum jednogłośnie uchwałę przyję­ło do wykonania.W następnym punkcie ob­rad sekretarz KW PZPR Je­rzy Gawrysiak odczytał apel Komitetu Wojewódzkiego par­tii skierowany do organizacji podstawowych PZPR i ludzi pracy Wielkopolski w sprawie realizacji planów produkcyj­nych bieżącej pięciolatki. Tekst apelu przyjęto jedno­głośnie.W sprawach organizacyjnych Plenum uchwaliło powołanie Komisji KW dla rozpatrywa­nia skarg i zażaleńlObrady zakończono odśpie­waniem Międzynarodówki.

(az)

na uwadze powiązanie wszyst­kich problemów, nie zapatry- : wać się bez reszty w jeden ' punkt, zapominając o reszcie. Nie możemy dopuścić ani do : obniżenia wydajności pracy, ani do zmniejszenia tempa re­alizacji inwestycji, ani do in- • nych podobnie ujemnych zja­wisk. Trzeba ciągle o tym przypominać, ciągle na to zwracać uwagę.Konsekwentne i pełne wy­konanie zadań bieżącej pięcio­latki jest więc najważniej­szym zadaniem tego roku, bar­dzo dobrze więc, że Plenum KW podejmuje apel do ludzi pracy Wielkopolski o przed­terminowe wykonanie zadań bieżącego roku. Nastąpi w przyszłej pięciolatce dalszy poważny rozwój kraju, w tym także rozwój województwa po­znańskiego, które jest już po­ważnym regionem przemysło­wym, a największym w kraju w zakresie produkcji rolniczej.Organizacje młodzieżowe w Wielkopolsce są silne i liczne, mają też poważne osiągnięcia o czym świadczy m. in. ruch brygad pracy socjalistycznej, doszkalanie zawodowe, współ­zawodnictwo pracy traktorzy­stów, angażowanie się mło­dzieży wiejskiej do czynów społecznych, czego wyrazem jest budowa szkół pomników tysiąclecia oraz domów dla nauczycieli. Także na wyż­szych uczelniach organizacje młodzieżowe przyczyniają się do wykonania zadań młodzie­ży studiującej. To samo można powiedzieć o pracy ZHP wśród młodzieży szkolnej.Nie oznacza to jednak, że organizacje te pracują na mia­rę potrzeb i na miarę możli­wości. I tak ZMS choć powięk szył swoje szeregi, jednakże wśród młodzieży pracującej ma stopień zorganizowania niższy od średniej krajowej. Ten brak powinien być usu- . nięty. Zetemesowska młodzież powinna rozszerzyć swój u- dział w samorządach robotni­czych, powinna oddziaływać na całą młodzież, mobilizować ją do współzawodnictwa pra­cy, do lepszych wyników.ZMW w województwie po­znańskim jest najsilniejszą or ganizacją w kraju. Ale ma jeszcze dalsze możliwości roz szerzenia oddziaływania na całą młodzież wiejską. Kiero­wnictwo partii wysoko ceni działalność ZMW w realizacji polityki partii na wsi. Jed­nakże ZMW może jeszcze wię cej zrobić w takich dziedzi­nach jak mechanizacja pracy, unowocześnienie życia i pracy podnoszenie zdrowotności i higieny na wsi. A od tego za leży postęp naszego kraju, je go siła, stanowi to o postę­pie budownictwa socjalistycz nego, o poziomie naszego ży­cia.Na poznańskich uczelniach wyrasta cenna, wysoko kwali fikowana kadra fachowców o

wysokim poziomie ideowym. Mają to być fachowcy nie tylko od konkretnych, wąs­kich specjalności, lecz także- fachowcy od wychowywania i nauki, których wpływ na następne pokolenia będzie za sadniczy. W najbliższych la­tach społeczeństwo nasze o- trzyma wielki zastrzyk absol wentów wyższych uczelni, któ rzy mogą i powinni bardzo przyśpieszyć nasz rozwój. Wszystkie organizacje mło­dzieżowe działające na wyż­szych uczelniach powinny ści śle ze sobą współdziałać two­rząc jednolity front wycho­wawczy. Podobnie powinno być i w innych dziedzinach naszego życia. Organizatorem i koordynatorem tego współ­działania musi być nasza par tia.Zorganizowanie młodzieży szkolnej w ZHP jest w Wiel- kopolsce niższe niż średnia krajowa, a nadto rośnie licz­ba szkół bez organizacji har­cerskiej. W parze z dalszą roz budową ZHP powinny być ro zwijane lepsze formy pracy ideowo-wychowawczej, formy te powinny być coraz bardziej atrakcyjne dla młodzieży.
Po omówieniu następnie szere­

gu problemów i zadań wewnątrz 
partyjnych Ryszard Strzelecki 
stwierdził, że na czoło zadań par 
tii w wychowaniu młodzieży wy­
suwa się zadanie marksistowskie­
go kształtowania młodego poko­
lenia.Bez kształtowania marksi­stowskiego światopoglądu, bez wpojenia młodzieży, że jest ona twórcą własnego lo­su nie zaangażujemy ty pełni młodzieży w naszą sprawę. Jedną z najważniejszych spraw w naszych wysiłkach wychowawczych jest wpaja­nie młodzieży patriotyzmu i internacjonalizmu, świadomo­ści więzi ze wszystkimi ludź­mi pracy. Jeśli postawa nie­których młodych ludzi może budzić niekiedy zastrzeżenia, to jednocześnie trzeba powie­dzieć, że w sumie młodzież jest wartościowa i pełna en­tuzjazmu. Nasza partia musi z dużą serdecznością i cie­płem, a także systematycznie zajmować się młodzieżą, czę­sto się z nią spotykać. Meto­da akcyjnego, co parę lat po­dejmowania problemów mło­dzieży do niczego dobrego do­prowadzić nie może.

Sekretarz KC przedstawił rów­
nież wielkie możliwości oddzia­
ływania na młodzież jakie mają 
związki zawodowe, które zwłasz- 
sza w dziedzinie właściwego ukła 
dania stosunków międzyludzkich 
w zakładach nracy powinny stwa 
rzać warunki, w których mło­
dzież będzie miała większe zau­
fanie do naszych haseł i naszych 
zadań.Mamy młodzież w swej ma sie świadomą i dojrzałą, a dzisiejsze Plenum przyczyni się zapewne do dalszego po­stępu ‘ w ideowo-wychowaw­czej pracy partii wśród mło­dzieży i w tym dziele życzę wam, towarzysze, jak najwięk szych sukcesów — zakończył swe przemówienie Ryszard Strzelecki.

Lektorzy z Cottbus
na spotkaniu w ZBoWiD

Przez kilka dni przebywali w Poznaniu, na zaproszenie 
KW PZPR, lektorzy z KW SED w Cottbus. W' skład delega­
cji wchodzili: kierownik grupy Hans Herman Krocnert, Heinz 
Berg i Manfred Newe. Lektorzy przybyli do nas z okazji 
16 rocznicy powstania NRD. Podczas swego pobytu odwie­
dzili wiele miejscowości naszego województwa, m. in. w po-
wiatach Wolsztyn, Trzcianka 
ludźmi pracy.Wczoraj, w dniu wyjazdu lektorów do Cottbus, odbyło się spotkanie w Zarządzie O- kręgu ZBoWiD. Uczestniczyli w nim: sekretarz KW PZPR 

— E. Zimmer, kierownik Wy­działu Propagandy i Kultury 
KW PZPR — A. Anholcer i kierownik Wojewódzkiego O- śrpdka Propagandy Partyjnej 
— J. Sienkiewicz. Udział w spotkaniu brali także: naczelni redaktorzy: „Głosu Wielkopol­skiego” — L. Tokarski i Roz­głośni Poznańskiej — St. Ku­
biak oraz sekretarz Zarządu Wojewódzkiego TRZZ — E. 
Grabkowski.Gości powitał prezes Zarzą­du Okręgu ZBoWiD, H- Mazur, Podczas spotkania podkreśla-

i Oborniki, spotykając się zno wspólne, pokojowe dążenia krajów demokracji ludowej, przeciwstawiając je rewizjo- nizmowi i militaryzmowi Nie­miec zachodnich. Podkreślano także przyjaźń łączącą oba na­rody — NRD i Polskę oraz ich wspólną politykę w demasko­waniu militaryzmu NRF.W imieniu Zarządu Woje­wódzkiego TRZZ, red. S. Ku­biak wręczył gościom odznaki TRZZ. Odznaki otrzymali tak­że: E. Zimmer, A. Anholcer o- raz H. Mazur.Lektorzy z Cottbus zapoznali się też z gazetkami ściennymi, opracowanymi przez uczniów poznańskich szkół z okazji 16 rocznicy powstania NRD. Ini­cjatorem konkursu bvł Zarząd Wojewódzki TRZZ. (a)



O dalsze pogłębienie pracy ideowo-wychowawczej
wśród młodzieży Wielkopolski

Fragmenty zagajenia dyskusji, wygłoszonego przez fana Szydlaka na Plenum PZPRSprawy młodzieży budziły zawsze szczególne zainte resowanie partii. Rewo­lucyjny ruch robotniczy od swego zarania toczył walkę z siłami wsteczni ctwa o mło­dzież, o jej postawę wobec świata. KPP, PPR. PZPR z wielką troską odnosiły się do problemów młodzieży, do dzia łalności KZMP. ZWM. ZMP, partia nasza żywo interesuje się pracą obecnie działających organizacji młodego pokolenia. W uchwale IV Zjazdu PZPR podkreślono, że nasza partia „troszcząc się o zapewnienie młodzieży wszechstronnych warunków rozwoju, przywią­zuje wielkie znaczenie do wy­chowania młodego pokolenia na świadomych budowniczych socjalizmu”. Inaczej być nie może.Znaczenie, jakie partia przy wiązuje do kształtowania świa domości młodzieży jest konse­kwencją podstawowych zało­żeń programowych naszego ru chu, zasad socjalistycznego hu manizmu. Celem, do którego nieustannie zmierzamy jest przecież wszechstronnie rozwi nięty człowiek, światły obywa tel o szerokich horyzontach, potrafiący korzystać z dóbr kulturalnych, świadomy swych obowiązków wobec socjalisty­cznego społeczeństwa.W procesie kształtowania tak rozwiniętej osobowości szczególną rolę odgrywa — rzecz jasna ■— praca wśród młodzieży. I to nie tylko zresz tą dlatego, że młodzież — to przyszłość. Młode pokolenie, to również teraźniejszość, to poważna część naszego społe­czeństwa. W województwie po znańskim jedna trzecia część społeczeństwa, to młodzi lu­dzie w wieku od 15 do 29 lat.Powinniśmy się dziś zasta­nowić przede wszystkim nad tym, co zrobić, aby instancje 
i organizacje partyjne coraz le 
piej wywiązywały się z ważne 
go zadania, jakim jest kształ­
towanie ideowych i społecz­
nych postaw młodego pokole­
nia.

0 szeroki front 
oddziaływania

W referacie jaki towarzy- ’’ sze otrzymali przed ple num-wiele miejsca poświęco­no pracy organizacji młodzie­ży: ZMS, ZMW, ZHP, ZSP i Kół Młodzieży Wojskowej. Jest to zrozumiałe, bowiem partia w pracy wśród mło­dego pokolenia w znacznej mierze opiera się na tych organizacjach i wywierają one wpływ na dużą część młodzieży. Jednakże prag­niemy dziś zwrócić uwagę na to, że obowiązkiem instancji i organizacji partyjnych jest troska o całą młodzież, rów­
nież o tę jej część, która nie 
jest zrzeszona w organizacjach 
młodzieży. ZMS w Wielkopol- sce obejmuje 40 proc, młodzie ży w miastach w wieku orga­nizacyjnym, ZMW 39 proc, młodzieży wiejskiej. ZHP — 20,5 proc, dzieci i młodzieży. Nie są to liczby małe, jednak­że z tego zestawienia wynika, że większość dzieci i młodzie­ży pozostaje poza szeregami or ganizacji.Niemniej istotnym proble­mem jest fakt, iż działalność ideowo-wychowawcza, organi­zacyjnie samodzielnych związ­ków młodzieży w niczym nie zmniejsza odpowiedzialności partyjnych organizacji za kształtowanie socjalistycznej postawy młodego pokolenia. Partia — jej instancje i orga­nizacje stanowią główną siłę wychowawczą, są głównym na co dzień nosicielem socjalistycz nej ideologii wśród społeczeń­stwa i w teorii i praktyce dzia łania partii tkwi główna inspi racja wychowawcza.Kształtowanie szerokiego frontu oddziaływania ideowo- wychowawczego na młodzież, stanowi jedno z podstawo­wych naszych zadań.Ten wspólny, szeroki front jest potrzebny tym bardziej, że nigdy jeszcze chyba w hi­storii problemy młodego poko lenia me były tak skompliko­wane i trudne, jak obecnie. Wiąźe się to ściśle ze specyfi­ką naszej epoki, z wielkim wstrząsem, jakim jest prze­

chodzenie od kapitalizmu do socjalizmu, z ogromnym tem­pem przemian wynikających ze zdobyczy nauki i techniki.
Często usłyszeć można zdanie, 

że młodzież jest bezideowa, cynicz 
na lub w swej części hołdująca 
przeżytym poglądom.

Nie brak — wszyscy o tym dob­
rze wiemy — złych zjawisk. W 
każdym pokoleniu działają siły 
wstecznictwa i siły postępu, w 
każdym istnieją środowiska ideo­
we i bezideowe. Niemało jest 
młodych ludzi, których można 
spotkać, gdy bezcelowo spędzają 
czas. Marnują życie sobie i do te­
go nieraz stanowią groźbę dla o- 
toczenia.

Niebezpieczne to zjawisko pogłę 
biane jest jeszcze przez wpływ 
wrogich ośrodków, 'które starają 
się podrywać wiarę w sens na­
szych poczynań, w sens socjalisty 
cznego budownictwa. Nie bez wi­
ny jest tu też część starszego po­
kolenia, która przekazuje młod­
szym swój drobnomieszczański sto 
sunek do życia, swą moralność 
człowieka, dla którego ważny jest 
tylko własny dobrobyt, lekcewa­
żącego interesy społeczeństwa.

Zjawisk tych nie można lekcewa 
żyć, jednakże zbyt uogólniające 
negatywne oceny młodego pokole 
nia jako całości są niewątpliwie 
przesadzone.

Liczne fakty świadczą o tym, że 
młodzież nie jest tak zła, jak się 
niektórym wydaje, przeciwnie, że 
w swej podstawowej masie jest 
ona ideowa i rokuje najlepsze na­

dzieje.
Oczywiście, niepokoić musi po­

stawa części młodzieży zachłystu­
jącej się samymi tylko pozorami 
nowoczesności, jej czysto zew­
nętrznymi objawami, którym nie­
kiedy towarzyszy chuligaństwo, 
pustka wewnętrzna lub kołtuń- 
stwo poglądów.

Obowiązki oprzeć 
o głęboką motywacjęO ezpłodne gadulstwo, zwła szcza gdy rozmija się z czynami, może przynieść w pra cy wychowawczej więcej szkód niż pożytku. Organizacje par­tyjne winny konsekwentniej egzekwować od swych działa­czy i wszystkich członków, aby dawali młodszym właści­wy przykład.Mówimy często o tym, że młode pokolenie powinno so­bie zdawać sprawę nie tylko z przysługujących mu praw, lecz również z obowiązków wo bec siebie, rodziny oraz spo­łeczeństwa. I to jest słuszne.Jednakże z samego odmie­niania na różne sposoby sło­wa: obowiązek — nic dob­rego jeszcze wyniknąć nie mo że. Poczucie obowiązku nie po winno też wynikać z samego tylko zewnętrznego nacisku. Chcemy, aby wynikało ono z głębszej motywacji.Młodzież w pracy zawodo­wej — podobnie jak wszyscy ma do czynienia z bodźcami materialnymi. Lecz oprócz te­go rodzaju zachęty potrzebne są przecież także bodźce ide­owe. Bardzo ważne więc jest ukazywanie młodzieży perspe­ktyw socjalizmu, kierunków rozwoju społeczno - gospodar­czego ludzkości i naszego kra­ju. na tym szerokim tle — per­spektyw młodego pokolenia Polski Ludowej.Niemniej ważne jest poma­ganie młodzieży w poszukiwa­niu odpowiedzi na pytania do­tyczące takich spraw, jak sens życia, pojęcie szczęścia, sumie nia czy moralności. Tyl­ko w marksizmie młodzież mo że znaleźć zadowalającą odpo­wiedź na pytanie o sens świa­ta. bowiem tylko marksizm właściwie wyjaśnia prawa roz woju dziejów i prawa indywi dualnego losu ludzkiego. Nie­stety, w naszej pracy wycho­wawczej nie wykorzystujemy w dostatecznej mierze ogrom­nego ładunku myśli marksis­towsko-leninowskiej, nie uła­twiamy młodzieży w wystar­czający sposób znalezienia właściwych odpowiedzi.

Trzeba sięgać do dorobku nie 
tylko klasyków, lecz także do naj 
nowszych zdobyczy myśli marksi­
stowskiej — oddzielając rzecz ja­
sna, ziarno od plew.Bezsporne jest, że najwięk­sze sukcesy w kształtowaniu socjalistycznego społeczeństwa osiągaliśmy wówczas, gdy uja wniały się takie cechy niezbęd ne nowoczesnemu narodowi, jak gospodarność, konkret­ność, systematyczność.Historia nasza nie zawsze dawała narodowi sposobność do pielęgnowania i rozwijania tych zalet. Dlatego po pewsta niu Polski Ludowej czekało nas zadanie kształtowania no­wych cech oraz rozwijania do­robku myśli i działania postę­

powych sił przeszłości, między innymi takich ludzi, jak Wiel kopolanin, Stanisław Staszic. Zadanie to wykonywane jest pomyślnie. Ogólniki i frazesy coraz bardziej wypierane są przez konkretną analizę i opar te na niej systematyczne dzia­łanie.Każdy, kto choć trochę zna naszą młodzież wie, że jest ona głęboko patriotyczna, że przy­wiązana jest do postępowych tradycji narodu, kocha ojczy­znę i gotowa jest do poświę­ceń dla niej. Nienawidzi też młodzież wrogów ojczyzny, go towa jest w każdej chwili sta­nąć w jej obronie wobec za- chodnioniemieckich rewizjoni­stów i stojącego za ich pleca­mi amerykańskiego imperiali­zmu. Zrozumiałe też jest, że młode pokolenie, podobnie jak Starsze, pogardą otacza zdraj­ców kraju, którzy mimo, iż ko rzystali z wielu dobrodziejstw Polski Ludowej, poszli na służ bę wrogów narodp. Taka po­stawa młodzieży zadaje kłam twierdzeniom tych, którzy oskarźaja młodzież o nihilizm, o brak ideowości i patrioty­zmu.
Szkoła podstawowym 

instrumentem wychowaniaTl/’ szerokim froncie wycho- ’ ’ wawczym, który ma kształtować ideową postawę młodzieży, szczególną rolę od­grywają szkoły. To tam przede wszystkim dzieci i mło dzież zdobywają wiedzę, kształ tują przy pomocy nauczycieli swój światopogląd i zasady moralne, właściwy stosunek do człowieka, do pracy i włas­ności społecznej. Socjalistycz­ny system oświaty jest podsta wowym instrumentem wycho­wania młodzieży.
Szkolnictwo w Wielkopolsce roz­

winęło się po wojnie i rozwija 
się nadal w burzliwym tempie. 
Coraz więcej dzieci i młodzieży 
uczy się w szkołach podstawo­
wych, średnich i wyższych. Nie­
pokoić jednak musi fakt, że mło­
dzież wsi i małych miasteczek 
wciąż jeszcze nie ma równych 
szans z młodzieżą większych miast. 
Często jeszcze dziewczęta i chłop­
cy z oddalonych od większych 
ośrodków miejscowości nie mogą 
dostać się do takich szkół, jakie 
odpowiadają ich zdolnościom i po 
trzebom gospodarki. Na przeszko­
dzie stoi odległość szkół oraz brak 
internatów. Sytuacja ta wymaga 
podjęcia energicznych środków, 
przede wszystkim budowy inter­
natów.

Szkoły wszystkich typów mają 
poważne osiągnięcia w działalności 
dydaktycznej i wychowawczej. 
Czy jednak możemy być zadowo­
leni z systemu wychowania w 
szkole?W dalszym ciągu praca wy­chowawcza nie jest dostatecz­nie doceniana, a sposób ucze­nia przedmiotów humanistycz­nych pozostawia dużo do ży­czenia. Języka polskiego czy historii można uczyć tak, by wzbudzać zainteresowanie pro blematyką społeczną, by uka­zywać w przeszłości kraju ko- izenie dnia dzisiejszego, kształ tować przywiązanie do wiel­kich tradycji naszej kultury. Można też ograniczyć się do suchego wykładu i odpytywa­nia zadanych lekcji, zaprzepa­szczając szansę wychowania w szkole młodego patrioty, czło­wieka przywiązanego do idei postępu społecznego.

Cała treść pracy szkoły po­
winna być ściśle powiązana z 
działalnością ideowo-wycho- 
wawczą.W kształtowaniu właściwej postawy młodzieży szkolnej mogłyby większa rolę, niż do­tychczas odgrywać kontakty między szkołą a zakładami pracy. Pomóc to może w kształ towaniu właściwego stosunku do pracy, w zainteresowaniu młodzieży techniką, w zrozu­mieniu, jak wiele zawdzięcza ona starszym pokoleniom, dzię ki którym perspektywy obec­nego młodego pokolenia sa bez porównania lepsze, niż kiedy­kolwiek przedtem.W przedstawionym towarzy­szom projekcie uchwały pro­ponujemy wprowadzenie w wielkopolskim szkolnictwie tradycji 2 dni pracy fizycz­nej w ciągu roku dla młodzie­ży od VII klasy włącznie, prag ne przy tym podkreślić, że za­miarem autorów tej propozy­

cji jest nie wyliczanie milio­nowych efektów, jakie praca ta może przynieść, lecz pogłę bienie treści wychowawczych pracy naszych szkół.
Doniosła rola rodzinyO ardzo poważna część pra- cy wychowawczej doko­nuje się w rodzinie. Partia na­sza wysoko ceni tę podstawo­wą komórkę społeczeństwa, w której dziecko zaczyna się uczyć zasad współżycia z ludź­mi, w której od najmłodszych lat wychowywane jest w du­chu patriotyzmu.Jednakże podobnie jak w szkole również w rodzinie rpo- gą istnieć warunki nie sprzyja jące socjalistycznemu wycho­waniu. Mogą to więc być na przykład wypadki rozkładu rodziny, niesnasek domowych, czy sporych obciążeń ideolo­gicznych i starych nawyków.Bardzo szkodliwe dla rozwo­ju intelektualnego i moralnego dziecka są zachodzące jeszcze rozbieżności między wychowy­waniem w rodzinie i w szkole. Zdarza się, że temu co dziecko uczy się w szkole, przeczy praktyka jego życia w domu.
Zdarzają się również innego ro­

dzaju błędy popełniane przez ro­
dziców. Wychowują oni nieraz 
swe dzieci w cieplarnianych wa- 
mnkach,' chronią je przed każdym 
wysiłkiem, nie są konsekwentni 
w wymaganiach wobec nich. Czę­
sto wypływa to po prostu z bra­
ku przygotowania pedagogicznego.

Takich rodziców trzeba uczyć 
właściwego postępowania z dzieć­
mi i młodzieżą. Potrzebny . jest 
bliższy kontakt między szkołą a 
domem rodzinnym. Szczególną ro­
lę mogą tu odegrać komitety ro­
dzicielskie. Niestety, funkcje ich 
nie zawsze są takie, jakie być po­
winny.W codziennej naszej pracy w niedostatecznym stopniu zdajemy sobie sprawę z lego, że zakład pracy jest nie tylko placówką przysparzają­cą krajowi bogactwa materiał ne, lecz również jednym z naj* ważniejszych ogniw frontu wy chowania.Tam właśnie wyraźnie wi­dać, jak wielką rolę wycho­wawczą ma do odegrania star sze pokolenie jako całość. Kształtowanie świadomości młodego człowieka nie kończy się bowiem w domu i w szko­le.Wpływ zakł-adu pracy nabie ra szczególnego znaczenia tam, gdzie w nowo powstających zakładach zatrudnia się przy­byszów z małych miasteczek, wsi i osiedli.Organizacje partyjne, związ kowe i młodzieżowe w zakła­dach pracy powinny przemy­śleć gruntownie system pracy z młodymi robotnikami i inte­ligentami, taki system który by ułatwiał młodym robotni­kom i fachowcom ich start w samodzielnej pracy zawodo- wej. Szczególną rolę mają tu do spełnienia ludzie bezpośred nio kierujący krokami nowi­cjusza np. majstrowie czy bry gadzlści.
Przy rozpatrywaniu spraw ide­

owego wychowywania młodzieży 
nie sposób pominąć instytucji 
upowszechniających kulturę. Pra­
sa, radio i telewizja, teatry, kina, 
biblioteki, domy kultury — to 
potężne środki, które służą prze­
cież nie tylko rozrywce. Zbyt 
rzadko rozpatruje się ich działal­
ność w aspekcie ich roli w ideo­
wym wychowaniu. Instancje par­
tyjne, rady narodowe i organiza­
cje młodzieży nie mogą ograni­
czać się przy ich ocenie — jak 
to czasem bywa — do takich 
wskaźników, jak opłacalność, frek 
wencja itp. Poziom ideowo-arty­
styczny tych instytucji powinien 
być pierwszym wskaźnikiem, jaki 
tu powinno się uwzględniać.

Organizacje młodzieżowe 
-pomocnicy partiiOrganizacje młodzieży są pomocnikami partii w pracy nad kształtowaniem so­cjalistycznej świadomości mło dego pokolenia. Podkreślić tu trzeba, że powinny one poma­gać w docieraniu nie tylko do młodzieży zrzeszonej w ich szeregach, lecz także do niezor- ganizowanej młodzieży miast i wsi.Jest to zadanie bardzo po­

ważne. W jego realizacji ZMS, ZMW, ZHP i ZSP osiągnęły znaczne sukcesy.
Jest jednak oczywiste, że jeśli 

chcemy te sukcesy pomnażać, po­
winniśmy starać się o wzbogace­
nie treści pracy ideologicznej w 
tych organizacjach. Bierności, 
zwątpieniu, pesymizmowi pew­
nych środowisk młodzieży trzeba 
przeciwstawiać porywające zada­
nia wysuwane przez partię.

Ważnym zagadnieniem, o któ­
rym słów kilka warto powiedzieć 
jest dążenie młodzieży do samo­
dzielności. Młodzież, również ta 
ideowa, która pragnie kroczyć so­
cjalistyczną drogą swych poprzed­
ników, nie lubi być popychana, 
pragnie kroczyć tą samą drogą, 
ale na swój sposób, stosując inne 
formy, właściwe swej epoce.

To dążenie młodzieży do samo­
dzielności nie jest niczym złym — 
wbrew temu, co sądzą niektórzy 
— przeciwnie, jest ono zbieżne z 
zasadami socjalistycznego wycho­
wania, którego celem jest nie tyl­
ko uspołecznienie, lecz także usa­
modzielnienie dojrzałej jednost­
ki.Ważnym więc zadaniem or­ganizacji młodzieży jest nie­sienie pomocy w owym usamo dzielnianiu się, w powstawa­niu śmiałych myśli i w od­ważnym działaniu. Jednocześ­nie jednak organizacje mło­dzieży powinny wpajać w swych członków przekonanie, że samodzielność należy umie­jętnie kojarzyć z zasadami spo łecznej dyscypliny, oczywiście nie ślepej, lecz wypływającej z głębokiego zrozumienia po­trzeb kraju.Wszystko to nie znaczy, rzecz jasna, że życie młodzieży powinniśmy organizować na ponuro. Wszelkie wpadanie ze skrajności w skrajność jest szkodliwe; tak jest i w tym wypadku. ZMS, ZMW, ZHP i ŻSP podnosząc na wyższy oo ziom swą pracę ideologiczną powinny utrwalać i rozwijać swój dorobek w dziedzinie or­ganizowania wypoczynku po pracy i nauce, powinny nadal 
Przygolowania w pełnym folni

Szkolnictwo zawodowe 
w obliczu reformy

Przygotowania do zmian organizacyjnych i programo­
wych w szkolnictwie zawodowym są w pełnym toku. 
W związku z reformą opracowano nowy, obejmujący ponad 
400 pozycji wykaz zawodów i specjalności, w zakresie któ­
rych szkoły zawodowe będą przygotowywać młodzież do
pracy w różnych dziedzinachUwzględniając w szerokim zakresie potrzeby wynikające z postępu techniki, wykaz u- stala czasokres nauki w szko­łach zawodowych poszczegól­nych kierunków. Zakłada się, że kandydaci na robotników będą się kształcić w dwu- i trzyletnich zasadniczych szkołach zawodowych dla nie­pracujących oraz w dwu i trzy letnich szkołach przyzakłado­wych i międzyzakładowych, a kandydaci na techników: — w cztero- i pięcioletnich tech­nikach i liceach zawodowych dla absolwentów ośmioklaso­wej szkoły podstawowej, w trzyletnich technikach dla ab­solwentów zasadniczych szkół zawodowych i szkół przyspo­sobienia rolniczego oraz w dwuletnich szkołach zawodo­wych dla absolwentów liceów ogólnokształcących. W stosun­ku do 'aktualnego stanu będzie to oznaczać skrócenie o rók okresu nauki w większości za­sadniczych szkół zawodowych oraz w dużej części techników i liceów ogólnokształcących.

Ważnym etapem reformy będzie 
dostosowanie struktury sieci szkół 
zawodowych do potrzeb gospodar­
ki. Zmiany te zostaną dokonane 
w oparciu o wyniki szczegółowych 
badań, prowadzonych obecnie w 
województwach przez władze 
zkolne i instytucje planowania.
Daleko zaawansowane są prace 

nad założeniami organizacyjno- 
programowymi poszczególnych kie 
runków kształcenia w szkołach za 
wodowych. Ogółem do końca 1966 
roku ma być opracowanych ponad 
1000 programów nauczania dla ró 
żnych specjalności i zawodów.

Nowe programy i nowe podręcz 
■liki będą wprowadzane do szkół 
zawodowych począwszy od 1 wrze 
śnia 1967 r., wtedy to bowiem do 
szkół tych przyjdą już absolwen­
ci ośmiolatki. Nowe programy za-

kształtować zamiłowania kul­turalne i sportowe.Organizacje młodzieżowe zaj mując się pracą ideowo-wycho wawczą i organizowaniem wol nego czasu powinny jednocześ­nie bardziej niż dotychczas energicznie zajmować się —• przy pomocy starszego poko­lenia — życiowymi problema­mi młodzieży.Podobnych problemów mo­żna by wymienić wiele. Orga­nizacje młodzieży powinny się nimi zajmować nie tylko dla tego, że jest ich obowiązkiem obrona interesów młodych lu­dzi. Jeśli życiowe problemy młodzieży nie będą rozwiązy­wane we właściwy sposób —• utrudni to wytwarzanie atmo­sfery sprzyjającej pracy ide- owo-wychowawczej.Nasze wymagania wobec młodzieży są wysokie. Nie wpadamy w panikę wobec potknięć, jakie się jej zdarzają z racji wieku i braku doświad czeń. Nie jesteśmy jednak po­błażliwi, gdy widzimy jej bra­ki. Pobłażanie bowiem nikogo jeszcze — niczego nie nauczy­ło.Jednocześnie jednak po win- niśmy stawiać i sobie wysokie wymagania. Nasi następcy bę­dą lepiej niż my wykonywać zadania socjalistycznego bu­downictwa, ale pod warun­kiem, że potrafimy im przeka­zać nasze najlepsze doświad­czenia, idee, którym służymy. Nie najmniej ważna jest rów­nież nasza postawa, z której młodzież może brać zły lub dobry przykład. W tym więc sensie dzisiejsze plenum po­święcone jest sprawom nie tylko młodzieży, lecz również starszego pokolenia. W dzi­siejszej dyskusji powinniśmy, się skupiać nie tylko nad pro­blemami młodego pokolenia, powinniśmy się zastanowić również nad tym, jak my wy­wiązujemy się z naszych obo­wiązków wobec młodzieży.

gospodarki.

sadniczych szkół zawodowych wej 
da stopniowo w życie w latach 
1967/68—1969/70, a techników — W 
latach 1967/68—1971/72.

W przyszłej pięciolatce podjęte 
zostaną wysiłki zmierzające do po 
prawy sytuacji lokalowej szkół 
zawodowych, a także ich wyposa­
żenia w nowoczesne urządzenia, 
maszyny i pomoce naukowe.

PAP

Epilog głośnej sprawy

„Europejski" przeprosi 
dwie studentki

Głośna sprawa dwóch warszaw­
skich studentek, którym 16 lipca 
br. w kawiarni hotelu „Europej­
skiego” w Warszawie odmówiono 
podania kawy — dodając obraź- 
liwe komentarze — znalazła swój 
finał przed stołecznym Sądem Po 
wiatowym.

Ponieważ dyrekcja hotelu od­
mówiła przeproszenia studentek, 
skierowały one pozew do sądu, 
wnosząc o zasądzenie od dyrek­
cji hotelu i kierowniczki sali ka­
wiarni — Marii Jabłońskiej 5 tys. 
zł na rzecz PCK — jako odszko­
dowanie za krzywdę moralną o- 
raz o nakazanie publicznego prze 
proszenia.

Przedstawiciele dyrekcji . hote­
lu „Europejski” oraz kierownicz­
ka sali na sali sądowej nadal 
twierdzili, że mają prawro do de­
cydowania, kto będzie obsłużony 
przez personel kawiarni.

Sąd Powiatowy uznał w pełni 
zadania pozwu i zasądził od dy­
rekcji hotelu i M. Jabłońskiej 
żądana kwotę na konto PCK oraz 
nakazał pozwanym publiczne — 
w dziennikach stołecznych „Zy­
cie Warszawy” i „Kurier Polski” 
przeproszenie obu studentek za 
wyrządzoną im krzywdę moral­
ną. (PAP)



Polska osada
na kółkach
ksportujemy coraz wię 

cej maszyn i urzą­
dzeń. Budujemy za 

granicą kompletne fabryki. 
Nigdy jednak w historii na­
szego handlu zagranicznego 
— nie zdarzyło się, by c a - 
łe polskie przedsię­
biorstwo wraz z całą 
załogą i wszystkimi urzą­
dzeniami, ba z kompletnie 
wyposażonymi mieszka­
niami dla kilkuset pra­
cowników powędrowało za 
granicę, żeby w ramach u- 
mowy handlowej budować 
jakiś wielki obiekt. Z takim 
precedensowym przypad­
kiem zetknęli się dzienni-
karze „Głosu” w NRD,
gdzie polskie przedsiębior­
stwo „Hydrobudowa 6” bu­
duje niemiecki odcinek Ro­
pociągu Przyjaźni.Duża strzałka z napisem „Hydrobudowa 6”. niecodzien­na tutaj na niemieckiej ziemi, wiodła nas jeszcze kilka- kilo­metrów w bok od lipskiej au­tostrady. Wreszcie drogę prze­grodziła brama. Za nią zaczy­nał się inny świat.Tak nam się przynajmniej z początku wydawało, takie re­fleksje nasuwał przecież fakt istnienia bazy naszej Hydro­budowy, „wyspy”, czy „oazy polskości”.Powitano nas ną niemczyzną, hams, łącznik polskiej bazy, jednak płyn- Heinz Back- kierownictwą popisywał sięprzed nami polskimi słówkami „na lewo, na prawo, dosyć”. Zaprowadził nas do jednego z wozów, na którym widniał na­pis: „Oddziałowa Organizacja Partyjna”.Dopiero potem mieliśmy możność przyjrzeć się bliżej całej bazie. Solidne siatkowe ogrodzenie obejmujące dzie­więć hektarów dawnego kar­tofliska ujmowało w swe ra­my kilka odmiennie zagospo­darowanych jakby dzielnic te­go osobliwego miasteczka. Tu­taj, gdzie przybyliśmy, znaj­dowały się biura kierownic­twa Hydrobudowy, pomie­szczone w nowych, niby cyr­kowych wozach na gumowych kołach. Otaczały one wianusz­kiem placyk zarośnięty łubi­nem. z masztem pośrodku. Da­lej znajdował się parking, na którym przycupnęły trzy oka-

załe Jelcze. Naprzeciw, w rów­nym wojskowym szeregu stało chyba sto kilkadziesiąt wozów — domów mieszkalnych pol­skiej załogi. Wiodły do nich jezdnia, wyłożona betonowymi płytami, i chodniki. Tabliczki obwieszczały, że to ulica Mi­sia Yogi, Puchatka, Donalda, Kolorowa. Urok tych nazw do­brze świadczył o smaku tutej­szej społeczności; ale był też widomym znakiem braku ja­kiejś Komisji do Spraw Na­zewnictwa, która by już odpo­wiednio zadbała o oficjalne nazwy ulic miejskich. Dziwna nawet w tym zestawie ulica Karotki, okazała się sympa­tyczną nazwą, nadaną przez przekorę dla zadokumentowa­nia, że tutaj mieszka główny technolog bazy o nazwisku Marchewka.Opustoszałe ulice wskazy­wały, że mieszkańcy tego osie­dla na kołach znajdują się na trasie. Nie było ich również na placu z zapasowymi maszy­nami ziemnymi, ani w pobliżu bazy paliwowej. Odgłosy pra­cy dochodziły jedynie z war­sztatów remontowych. Tutaj, pod kolistym drewnianym da­chem, ułożonym na zwykłych rurowych rusztowaniach bu­dowlanych, znajdowała się klinika wszystkich mechaniz­mów Hydrobudowy. Dopiero później zorientowaliśmy się, jakie to ma znaczenie dla ca­łej bazy.O roli i zadaniach, jakie w NRD wykonuje obecnie przed­siębiorstwo warszawskie „Hy­drobudowa 6”, mieliśmy pew­ne pojęcie. Był to jeden z obiektów naszych zaintereso­wań podczas wizyty w NRD. Ale szczegółów dowiadujemy się od dyrektora „Hydrobu­dowy 6”, mgr. inż. Jerzego Abramowicza i I sekretarza OOP Zdzisława Oleksika.Dziwnie znajomy, bo niezro­zumiały skrót KGR Ex-1 wid­nieje obok tablicy firmowej. Co to takiego? Kierownictwo Grupy Robót Ex-1, czyli ro­boty eksportowe. I to jakie!Kiedy dwa lata temu w ma­łej miejscowości nad Odrą przekazywano uroczyście nie­mieckim sąsiadom końcówkę Rurociągu Przyjaźni, którym miała popłynąć radziecka ro­pa, dla naszych ekip oznacza­ło to koniec kilkusetkilometro-

wej wędrówki wraz z budową ropociągu. Dla sąsiadów jed­nak ropociąg był wielką nie­wiadomą. Nie warto było eks­perymentować; w ramach obu­stronnego porozumienia, polscy specjaliści mieli kontynuować budowę na terenie NRD.Bagatela: znów kilkaset ki­lometrów budowy od Od­ry do miasta Leuna, już dziś słynącego z wielkiej che­mii, nad południową granicą NRD. Dwa lata ciągłego koczo­wania na obcym terenie, zda­ła od własnego zaplecza tech­nicznego i zaopatrzeniowego, z dala od rodzin...Robota przy ropociągu nie­mieckim dla wielu ludzi za-częła się na długo tarciem pierwszejwej ekipy wJuż uprzednio Abramowicz i
przed do- czołówko- lutym br.dyrektor sekretarzOleksik, musieli przygotować załogę, zapewnić sobie zaopa­trzenie i ciągłość dostaw. Zgod nie z umową gospodarze za­pewniali bowiem... gołe pole na bazę. Resztę mieli przy­wieźć ze sobą wykonawcy. Za­brali więc dosłownie wszyst­ko: od płyt na wyłożenie dróg pełnych błota, słupów na linię • elektryczną aż do własnych mioteł. Toteż najgorsze byłona początku trzeba byłorozładować pięćset wagonów wszelakiego sprzętu i urzą­dzeń!To wszystko było w lutym tego roku. A dzisiaj? Dzisiaj właśnie kierownictwo „Hy­drobudowy” chce przekazać gospodarzom pierwsze 50 kilo­metrów gotowego odcinka ru­rociągu. Nie prędka to więc podróż Hydrobudowy po NRD — 50 kilometrów na kilka mie­sięcy... Ale ileż wymagała ona zachodu, ileż wysiłku, sprytu i przebiegłości!Na każdym kilometrze trasy trzeba było najpierw wykonać tzw. przejścia — przerzucenie rurociągu pod lub nad, prze­szkodami jak jezdnie, obiekty fabryczne, tory kolejowe, au­tostrady. Nasi specjaliści mie­li z tym dwa razy więcej ro­boty niż w kraju, gdzie przy­padało średnio jedno przejście na trzy kilometry. Kolejnym etapem robót było przygoto­wanie samej trasy: wyrówny­wanie, karczowanie, zdejmowa nie darniny. Potem następo­wała czynność zasadnicza — spawanie elementów' rur i wreszcie wykopy, naprawa izolacji. W całym tym wielo­etapowym cyklu najważniej­sza była postawa grupy przy­gotowania przejść i spawaczy. Od nich zależało tempo robót.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
ZBILUT SĘK

Nowa ustawa w zakresie klip

Trudna droga realizacji/^statni, 52 artykuł nowej ustawy o bhp stwierdza, że wchodzi ona w życie 1 lip- ca br. Do tej pory jednak, ze względu na brak (w sumie o- koło 70) przepisów wykonaw­czych, nie były realizowane te postanowienia, które mają cha rakter innowacji. Tego rodza­ju zasady w najbliższym cza­sie znajdą praktyczne zastoso­wanie tylko w zakresie orga­nizacji i działalności inspekcji pracy oraz orzecznictwa kar­no-administracyjnego. W tej ostatniej dziedzinie ustawa wprowadza sporo zmian.W instancji w sprawach pra wa pracy orzekać będą inspek torzy pracy (mogą wymierzać grzywny nie przekraczające 1500 zł), a w sprawach o wy­kroczenia większej wagi — kolegia przy wojewódzkich komisjach związków zawodo­wych. Jeśli kolegium uzna, że zachodzi potrzeba wymierze­nia kary aresztu — skieruje sprawę do sądu powiatowego.W II instancji odwołania od orzeczeń inspektorów pracy rozpatrywać będą kolegia przy WKZZ, natomiast odwołanie od werdyktów tych ostatnich rozpoznane eostaną przez ko­legium odwoławcze przy CRZZ.Dotychczas do kolegiów przy prezydiach rad narodo­wych właściwych do rozpo­znawania wykroczeń z zakre­su prawa pracy — tego rodza­ju sprawy wpływały niezmier nie rzadko. Wcale nie dlatego, że ich nie popełniano. Przeka­zanie całości orzecznictwa or­ganom związków zawodowych jak i zaostrzenie odpowiedział ności za wykroczenia w dzie­dzinie prawa pracy niewątpli­wie stwarza lepsze warunki do ich ścigania i karania.

95 zakładów, w leśnictwie 192 placówki, w rolnictwie — 250 placówek, a w kolejnictwie — ponad 300. W tej sytuacji trud no nawet marzyć, by kontrole były częste i wnikliwe. Konie­cznością wydaje się więc wzrost inspektorskich szere­gów. A także skuteczniejsze działanie ich głównych sojusz­ników — tzn. społecznych in­spektorów pracy, którzy obec­nie nie zawsze' potrafią stanąć na wysokości zadania. Są to nieodzowne warunki pełnego wykorzystania opisanych za­sad ustawy o bhp, a co za tym idzie położenia kresu bezkar-nemu łamaniu stwa pracy.Wynikający z wych rozważań
ustawodaw-dotychczaso- ogólny wnio-

hociaż minęło pięć pisania w Santo „pojednania” i
Dominikana Po kryzysie — przedtygodni od pod- Domingo aktów „instytucyjnego”,które miały przynieść Dominikanie po­kój i demokratyczne rządy, to jednak nie spełniły się jeszcze podstawowe żądania walczącego narodu.
Główne postulaty powstańców Caamano 

sprowadzały się do wznowienia konstytucji 
z 1963 roku, pozostawienia w siłach zbroj­
nych żołnierzy i oficerów, którzy opowie­
dzieli się za konstytucją i wzięli udział w 
powstaniu, stworzenia rządu, złożonego z po­
lityków o poglądach demokratycznych, wy­
cofania wojsk amerykańskich. Dopuszczając 
zaś w końcu sierpnia do władzy rząd tym­
czasowy Hectora Garcii Godoy’a, zgodzono 
się na to, by warunkiem zaprzestania walk 
było wycofanie sił powstańczych i oddzia­
łów junty wojskowej Imherta ze stref znaj­
dujących się pod ich kontrolą; wszyscy woj­
skowi oddać się mieli pod rozkazy prezyden­
ta; rząd tymczasowy zobowiązano do wszczę­
cia rozmów w sprawie terminów i okolicz­
ności wycofania wojsk interwencyjnych.W okresie, który minął od podpisania tego porozumienia, sporne sprawy nie przybrały (przynajmniej dotychczas) ta­kiego obrotu, jak to sobie obiecywano. Zaledwie kilka dni po zawarciu porozu­mienia, żołnierze reakcyjnej junty woj­skowej Imberta wznowili walki, a gen. Wessin — dowódca ośrodka szkolenia ar­mii, utworzonego w czasach dyktatury Trujillo, a skupiającego najbardziej reakcyjne elementy — odmówił podpo­rządkowania się prezydentowi Godoy’o- wi. Dotychczas jedynie w tej ostatniej sprawie prezydent Godoy zdołał zająć zdecydowane stanowisko, wysyłając gen. Wessina do Stanów Zjednoczonych w charakterze konsula; charakterystyczne, że parę dni po przybyciu do USA, Wes­sin zrezygnował z pełnienia swej funkcji i tam pozostał.VV połowie września istną burzę na kontynencie amerykańskim wywo­łała wypowiedź senatora Fulbrighta —• przewodniczącego senackiej komisji

komunistów, ani nie groziła temu kra­jowi „nowa Kuba”. Nie istniało też nie­bezpieczeństwo dla życia obywateli USA w tym państwie, na co z takim rozgło­sem od pierwszych dni interwencji po­woływał się prezydent Johnson.Jakby odpowiedzią na tę enuncjację wybitnego przedstawiciela życia poli-tycznego Stanów Zjednoczonych, była

Pierwszą planową rolę ma tym zakresie do odegrania spekcja pracy. Ale. nie tylko tym zakresie...Obowiązujące dotychczas
w in wwtrybie instrukcyjnym rozsze­rzenie nadzorczych uprawnień inspekcji pracy zostało obec­nie ustawowo zatwierdzone. Kompetencje te obejmują ca­łość ustawodawstwa pracy. (Stąd też zmiana nazwy „tech niczna inspekcja pracy” na — „inspekcja pracy”). W sumie multum poważnych obowiąz­ków. Tymczasem kadry in­spektorów pracy są szczupłe. W Wielkopolsce inspektor ma pod swoją opieką: w handlu— 230 placówek, w poligrafii —rozwiązaniem

spraw zagranicznych USA, który, w o- parciu o dokumenty, dotyczące amery­kańskiej interwencji w Dominikanie, do­szedł do wniosku, że oficjalne amery­kańskie uzasadnienia interwencji nie odpowiadały prawdzie. Ani bowiem Do­minikana nie znalazła się pod kontrolą

rezolucja Izby Reprezentantów USA, wzywająca „wszystkie kraje Ameryki Łacińskiej, by w razie potrzeby, siłą nie dopuściły do objęcia władzy przez ko­munistów w jakimkolwiek kraju ame­rykańskim”.Ostatnio Dominikana, a przedtem 14 innych krajów Ameryki Łacińskiej łącz­nie aż 56 razy w swej historii doświad­czyły w praktyce, co oznacza kryjąca się za takim, bądź innym pretekstem, in­terwencja USA. Nic więc dziwnego, że 8 parlamentów i politycy oraz inni wy­bitni przedstawiciele życia publicznego tych krajów tego kontynentu, wyrazili zdecydowane oburzenie z powodu rezo­lucji Izby Reprezentantów.W samej zaś Dominikanie odbić się to musiało na rozwoju wydarzeń w sposób szczególny. Do nowych, krwawych starć zbrojnych doszło przy okazji powrotu do Dominikany byłego prezydenta tego kraju — J. Boscha.
Do dnia swego powrotu, Bosch był znany 

jako liberał, socjaldemokrata, który, obej­
mując w 1962 r. władzę (po 34 latach dykta­
tury Trujilla), nie krył swego antykomuniz- 
mu; realizował jednak w polityce wewnętrz­
nej reformy, które miały zapewnić ludności 
minimum płac i opieki społecznej. Przygoto­
wując zaś ograniczoną zresztą reformę rolną, 
popadł w konflikt z koncernami amerykań­
skimi, posiadającymi m. in. ziemię w Domi­
nikanie. — Ponadto, dążąc do prowadzenia 
polityki niezależnej, odmówił udziału w pro­
jektowanej przez USA i niektóre inne kraje 
amerykańskie, krucjacie antykubańskiej. To 
wystarczyło, by skupiły się przeciwko niemu 
elementy reakcyjne, zwłaszcza w siłach zbrój 
nych; one to obaliły przed dwoma laty’ Bo­
scha, skazując go na wygnanie.Powracając do kraju za zgodą prezy­denta Godoy’a, Bosch wzbudził zdecy­dowaną niechęć sił prawicowych i na­dzieje ugrupowań stojących na gruncie wprowadzonej przez niego konstytucji. I Przejawiło się to w zajściach, sprowoko-

sek o konieczności stwarzania warunków niezbędnych dla zdyskontowania szans, jakie daje nam nowa ustawa pasuje również do wielu innych pro­blemów bhp, szczególnie do profilaktyki.Szeroko zostały rozbudowa­ne przepisy dotyczące zapobie gania i zwalczania chorób za­wodowych. Wynika stąd wie­le nowych poważnych obowiąz ków dla służby zdrowia. Obec nie nie jest ona do nich przy­gotowana. I chyba nie prędko będzie, zważywszy, że nowe zadania wymagają nie tylko reorganizacji, ale również wzbogacenia bazy materialnej służby zdrowia.Podobnie rzecz ma się z in­nymi problemami. Nic dziwne go zatem, że przewiduje się pełne wprowadzenie w życie ustawy w okresie 2—3 lat.Można uznać, że obecny o- kres jest przygotowawczym, jakkolwiek dotychczas doko­nano niewielu konkretnych przedsięwzięć zmierzających do tworzenia warunków peł­nej realizacji ustawy o bhp.

(Jednym z tych przedsięwzięć jest przeszkolenie i powołanie 9 zespołów orzekających kole gium przy WKZZ w Pozna­niu). Inercję obserwuje się szczególnie w zakładach pra­cy. A przecież właśnie zakład — jak słusznie podkreśla u- chwała XII Plenum CRZZ — jest podstawowym terenem, na którym rozstrzygają się sprawy warunków pracy — stąd też decydująca rola w polepszeniu tych warunków przypada administracji zakła­du, jego organizacji związko­wej i samorządowi robotnicze­mu. Sytuacja jest tym bar­dziej niepokojąca, że stan bhp — ogólnie rzecz biorąc — trze ba uznać za niezadawalający. Co roku (od 1961) notujemy w Wielkopolsce około 11000 wy­padków przy pracy, przy czym rośnie liczba wypadków cięż­kich. Są to wyniki złej orga­nizacji pracy, niedostateczne­go nadzoru, nieskutecznej dzia łalności zakładowych rzeczni­ków bhp (instancja związko­wa, społeczna inspekcja, służ­ba bhp, przemysłowa służba zdrowia itp.).Sprawy bhp były ostatnio tematem obrad Egzekutywy KW PZPR w Poznaniu, która sformułowała szereg konkret­nych wniosków, m. in. doty­czących analizowania przez ko mitety zakładowe i podstawo­we organizacje partyjne naj­istotniejszych problemów bhp. Położono przy tym nacisk na to, że to problemy te nie by­ły przedmiotem jednorazowe­go zainteresowania.Realizacja zaleceń Egzeku­tywy powinna przyczynić się do wytworzenia korzystnego klimatu dla rozwiązywania spraw bhp. Dla planowej dzia łalności zakładów w tej dzie­dzinie. A o taką właśnie dzia­łalność chodzi.
MICHAŁ ŁUCZAK
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wanych przez wojskowych junty Imber­ta, którzy nie zawahali się przed uży­ciem broni, by nie dopuścić zwolenni­ków konstytucji na uroczystość powita­nia Boscha. Mimo to, witało go w San Domingo 60.000 ludzi.
„Jankesi — oświadczył Bosch w dniu swe­

go powrotu — wylądowali w San Domingo, 
aby dokonać zamachu na wolność całego na­
szego narodu, USA dopuściły się bezprawia, 
okupując terytorium dominikańskie’^. Przy­
szły rząd dominikański powinien — zdaniem 
Boscha — zażądać przez Trybunał Międzyna­
rodowy od USA i innych krajów, które brały 
udział w agresji — wyrównania szkód w wy­
sokości 1.125 min. dolarów. Ponadto poparł 
konstytucjonalistów w ich żądaniu, by usu­
nąć wojskowych, którzy występowali prze­
ciwko konstytucji. W ten sposób Bosch, wy­
ciągając wnioski ze swego upadku, wskazał 
w czym tkwi możliwość zabezpieczenia sobie 
przez nowe rządy trwalszej niż on miał egzy­
stencji.Bosch wyraził życzenia, zgodne z od­czuciami i dążeniami zwolenników kon­stytucji. Ich walka doprowadzała nie­wątpliwie do zespolenia elementów de­mokratycznych i patriotycznych, zespo­lenia przeciwko interwentom, przeciw­ko reakcyjnym dowódcom i oficerom ar­mii dominikańskiej w obronie konsty­tucji.Kryzys dominikański nie został jed­nak jeszcze rozwiązany. Prezydent Godoy zapowiedział wprawdzie rozpisa­nie w ciągu 9 miesięcy demokratycz­nych wyborów, co mogłoby oznaczać u- sunięcie po tym terminie 9.000 żołnierzyinterwencyjnych sił USA i 2.200 woj-skowych innych państw amerykańskich przebywających w Dominikanie pod zorganizowanym przez Stany/Zjednoczo- ne szyldem. Organizacji Państw Amery­kańskich. Zanim jednak do tego dojdzie, pozostaje w tych nadal niesprzyjających warunkach, rozprawienie się z wstecz­nymi siłami armii. I chociaż powrót na dłuższą metę do sytuacji sprzed powsta­nia, wydaje się niemożliwy, to jednak dotychczasowa porażka polityki USA w Dominikanie nie oznacza wcale — jak widać — zgodnego z żądaniami większo­ści narodu, rozwiązania sytuacji mili­tarnej i politycznej w Dominikanie.

TADEUSZ KACZMAREK

Tytana chłopcy malowani
„PRZYBYCIE TYTANÓW”. Film 

produkcji włosko-francuskiej. Sce 
nariusz: Ennio De Concini, Duccio 
Tessari. Reżyseria: Duccio Tessari. 
Wykonawcy: Fedro Armendariz 
(Kadmos) — Giuliano Gemma 
(Krios) Antonella Lualdi (Hermio- 
na), Jacąueline Sassard Antiope),
Gerard Sety (Hipolit), Serge 
bret (Rator) i inni.

esł ło dzieło tylko o 
francuskie, że qra kilku

NU-

łyle 
(ran

cuskich akfoćów. W rzeczy 
samej jednak iesł ło film jak naj­
bardziej włoski. Nie łylko czoło­
wi akłorzy filmu, ale przecież sce­
nariusz, reżyseria, zdjęcia, deko­
racje i kostiumy — wszystko to 
zrobili Włosi. Film jest jednym z 
oqromnei serii filmów miłoloqicz 
nych, jaka zalewa włoskie ekrany 
od paru lat. Zaczęło się w roku 
1956, kiedy zrealizowano „Nie­
wolników Karłaqiny". W 1957 r. 
powstały „Prace Herkulesa” oraz 
„Wenus z Cheronei". Ale w ro­
ku 1963 nakręcono we Włoszech 
już 14 filmów o tematyce miłolo- 
qicznej, a w 1964 r. — aż 22! 
Producenci spostrzeqli, iż odkryli 
złota żyłę i zaczęli na wyściqi 
eksploatować temat.

Równocześnie z filmami wido- 
wiskowyrjni o tej tematyce po­
wstawały także mitoloqiczne pa­
rodie, nie pozbawione, oczywi­
ście, także elementów wielkieqo, 
barwneqo widowiska. Do tej o- 
słałniefi serii należy „Przybycie 
Tytanów". Niestety, o parodii do 
wiaduiemy sie jedynie z danych 
o filmie publikowanych w Filmo­
wym Serwisie. Bez tej informacji 
skłonni bylibyśmy wzięć „Tyta­
nów" całkiem serio, jako że ele­
menty pastiszu naszkicowano tak 
cieniutko, iż trudno je dostrzec. 
A biorac rzecz na serio, trudno 
to w oqóle oqladać.

Nie idzie o sama treść. Wiado­
mo — mifoloqia czyli bajka i 
tak to trzeba przyjmować. Jowisz 
uwalnia jedneqo z uwięzionych 
zbuntowanych kiedyś Tytanów, 
aby zszedł na ziemię i ukarał py-

szałkowafeqo króla Teb Kadmo- 
sa. Przyqody Tytana Kriosa pod­
czas wypełniania sweqo zadania, 
klóreqo sukces ma warunkować 
uwolnienie pozostałych Tytanów, 
stanowią wałek fabularny filmu.

Idzie o wykonanie. Najbłahszy 
temat może być wykonany zna­
komicie, najlepszy może być za­
przepaszczony. Otóż Tytani qra- 
ia bardzo słabo, a dwie dobre 
i bardzo urodziwe aktorki, Anło- 
nella Lualdi i Jacqueline Sassard, 
nie qraja właściwie wcale. One 
zaledwie poruszają się, przy 
czym odniosłem wrażenie, że na 
ich twarzach maluje się wyraźnie 
zażenowanie tym, iż biora udział 
w takim wyołupie. Przesłodzone 
kolorki filmu dopełniają wraże­
nia tandety i jarmarczności feqo 
widowiska.

Jednakże widowiskiem fen film 
iesł. Niewątpliwie sprawność fi­
zyczna bohaterów musi budzić 
podziw, a sceny walk, pościqów 
itp. zrobiono wedle dobrych re- 
quł filmoweqo rzemiosła. Za ma­
ło to wszakże, aby móc filmowi 
przyznać jakieś wartości arty­
styczne.

Mimo wszystko publiczność 
wali do kina tłumnie, a nawet re- 
aquie na niektóre sceny wybu­
chami śmiechu bądź westchnie­
niami zachwytu. Czy takie więc 
sa oospolite ousty naszej publicz­
ności kinowej? Jestem daleki od 
podobneco wyroku. Nie uleqa 
bowiem wątpliwości, iż film roz­
rywkowy jest qałunkiem najbar­
dziej poszukiwanym, najchętniej 
ooladanym. I takich właśnie fil­
mów produkujemy sami najmniej, 
sprowadzamy zaś także niewiele. 
Czyż wiec należy się dziwić, że 
publiczność pożera co popadnie, 
że reaquie żywo nawet na tak 
mizerne przebłyski dowcipu? Lu­
dzie chca sie zabawić, sa nawet 
skłonni oszukiwać sami siebie, że 
sie bawię. Nawet qdy przybywa­
ją do nich Tytani.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI ,



Pracownicy poszukiwani
— INŻYNIERA urządzeń sanitarnych;
— TECHNIKA urządzeń sanitarnych;
— TECHNIKA BHP — wymagane średnie wykształ­

cenie;
pracowników z odpowiednią praktyką zatrudni na 
kierowniczych stanowiskach Przedsiębiorstwo Robót 
Instalacyjne - Montażowych Budownictwa Rolniczego 
w Poznaniu ulica Fredry 12, I piętro, pokój nr °9. 
_____________________________________ K7068

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
dla Prac. Miejsk. Zjedn. Gosp. Kom. i Mieszk. 

W POZNANIU, 
ul. Dzierżyńskiego 296/298, telefon 591-97

DODATKOWO ZAPISY DO KLASY
W SPECJALNOŚCIACH:

Wojewódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Handlo­
wych w Poznaniu, ul. Lampego 7 zatrudni:

2 REWIDENTÓW KSIĘGOWYCH
ż wykształceniem wyższym lub średnim i odpo­
wiednią praktyką w służbie rewizyjno - księgowej. 
__________________________ ________ K7129
Dyrekcja Pałacu Kultury w Poznaniu zatrudni na­
tychmiast 5 PALACZY C< O. z pełnymi kwalifika­
cjami.
Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących w Go­
spodarce Komunalnej.
Zgłoszenia należy kierować pod adresem: Pałac Kul­
tury. Poznań Czerwonej Armii 80/82, pokój 57 — 
parten^ K7130

P
Ślusarz samodzielny zna­
jący pracę na tokarni o- 
raz uczeń powyżej lat 16 
do niklowni potrzebni za­
raz. Poznań, Obornicka 63 

8667?
Pomoc domowa do 2 ma-
łych dzieci chętnie
starsza rencistka potrzeb­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
9361?. ____________
Inteligentna rencistka
przyjmie prace umysłowa
względnie 
dzieckiem,

opiekę nad 
pielęgnację

chorej. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
9415?.
Uczennica do pracowni 
kapeluszy damskich ukoń
czone
Oferty

18 lat potrzebna.
Biuro

G runwaldzka 
9422g.

O?łoszeń,
19 dla

Potrzebny czeladnik
uczeń stolarski. 
Szelagowska 59. 
Pomoc domową 
spoza Poznania,

Poznań.
8507? 

przyjmę 
warunki

dobre. Ściegiennego 67a 
m. 8, 9034?
Poszukuję zaraz gosposi 
do 2 osób z dzieckiem na 
stałe. Oddzielny pokój, 
wsrunki bardzo dobre. 
Poznań, Lubeckiego 16 m. 
2, tel. 544-78, godz. 8—10
i 15—18, 9325?
Poszukuję murarza i pra­
cownika do wykończenia
parteru Stara Łąka. O- 

Ogłoszeń.fcrty Biuro 
Grunwaldzka 
8500?.

19 dla

Ucznia do warsztatu elek 
trr.mechanicznego przyi- 
mę (od lat 16). Tel. 640-73. 

8510?
Polonista udziela kore- 
petydi. Teł. 51«-8R. 9920?
Wilda zaopiekuje się
dzieckiem w swoim do­
mu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
8574?,
Potrzebna gosposia naj- 
chętniej dochodząca. Po­
znań - Grunwald, Kanc-
lerska 11. 8586g

W dniu 6 paździer-
nika 1965
śmiercią tragiczną

KOLEGA

zglnął

Czesław
Bombelek
Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja 
SZKOŁY

PZB —
Poznań. ,, 
Lwówek Wlkp.

i Koledzy 
MISTRZÓW 
POZNAŃ

9448?

2.
3.
4.
5.

stolarskiej 
murarskiej 
blacharskiej 
malarskiej 
brukarskiej

Informacji udziela

6.
7.
8.

9.

kamieniarskiej 
studniarskiej 
instalacji 
wodno-kan. 
ślusarskiej

i zapisy przyjmuje
sekretariat Szkoły.

K7028

Spiesznie sprzedam luk­
susowy wzmacniacz gita­
rowy. Jaśminowa 8 m. 5. 
 8873?

Sadzonki róż „Rosa
Kamina” sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
8588?.

Lokale '

Kwaterunkowe, komfor­
towe. dwupokojowe mie­
szkanie zamienię na mie­
szkanie w Turku. Perliń- 
ski Szczecin, ul. Puła­
skiego 3 m. 1. K6872

Kupię pilnie nożyce do 
cięcia tektury, długość 
ciecia od 105 do 120 cm. 
Tel. 596-69. 8582g
Puch — pierze nowe i u- 
żywane skupuje firma 
Polplume, Rynek Łazar­
ski 2. tel. 639-56, od godz. 
f1—15.  8406?
Encyklopedię Gutenber­
ga również pojedyncze 
tomy — kupię. Tel. 555-53 

8593g

Wózki dziecięce, poleca
Lesiński Poznań, Żydow­
ska 33. przy Starym Ryn
ku. 6809?
Sprzedam okazyjnie tele­
wizor 14”. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 9346g.
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
70 w podwórzu. 8693g
Krzewy róż Super - Star 
'sprzedam. Wysyłam po­
cztą. Tel. 555-35. 9060g
Silnik 22 kW wraz z roz­
rusznikiem sprzedam lub 
zamienię od 5—10 kW. 
Mężyński, Bardo, pow. 
Września. 15220p
Uwaga zespoły amators­
kie. Sprzedam tanio kil­
ka peruk i zarostów. O-
forty Biuro 
Grunwaldzka 
15221p.

Ogłoszeń, 
19 dla

Najnowsze modele wóz­
ków dziecięcych głębokie 
i spacerowe poleca Wy­
twórnia Orzeszkowej 18a. 

7018?
Rurki polipropylenowe
do 
sze1 
110 
kg 
nia 
wa.

długopisów najwyż- 
jakości w odcinkach

cm 1.100 zł za 1
— poleca: Wytwór- 
— Mirowski, Warsza 
Ursynowska 14.

K7031
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań.
Czerwonej Armii 10. 

________  7308?
1.000 szt. goździków „ame­
rykany” z 18-stek sprze­
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 9142g.
Sprzedam garaż blaszany. 
Polna 86 m. 10, po godz.
16. 3041?
Sprzedam pianino marki 
„Seiler”. Zacisze 4a m. 1. 
 9302?

Sprzedam przystawkę ku­
chenną, zmywak emalia, 
kredens, 2 łóżka, odbior­
nik tranzystorowy (Mi?o) 
ze słuchawka. Chwial- 
kowsklego 8 m, 7. od go-
dżiny 17. 8506?

...... . " f
Dnia 6 października 1965 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., nasza najukochańsza matka, 
teściowa, babcia, przeżywszy lat 63, śp.

Maria Klucżyńska
z domu BĄK

Pogrzeb odbędzie się W sobotę, dnia 9 bm„ 
o godzinie 10 z domu żałoby, przy ul. Wie- 
prawskiej 8.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań, Szczepankowo, Spławie. 9354?

W dniu 7 października 1965. r. zasnęła w Bogu, 
po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najdroższa żoria, nasza uko­
chana matka, siostra, teściowa, babcia i ciocia, 
śp.

Wiktoria Jakóbczak
z domu NOWAfc

Pogrzeb odbędzie się W sobotę, dnia 9 bm,, 
o godzinie 13 na cmentarzu na Głównej.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Gdyńska 42. 
Zielona Góra, La Salle IU-USA. 9499g

Dnia 6 października 1965 r. zmarł mój naj­
ukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek 

prof. dr Tadeusz Konopiński
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy we Wrocła­

wiu, przy ul. Marcinkowskiego, na cmentarz 
przy ul. Bujwida nastąpi w sobotę, dnia 9 bm., 
o godzinie 13.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 9 bm., 
we Wrocławiu, w kościele O. O. Redemptory­
stów, przy ul. Wittiga, o godzinie 10.

O tym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI
I RODZINA 

Wrocław, ul. Chełmońskiego 35. 9425g

wielkópóuki
p o z N A N 
Grunwaldzka 19.

Sprzedam akordeon 32- 
basowy — cena 2.000 zł.
Prądzyńskiego 47 m. 34. 
______________ 8544?
Siatkę parkanową — kom 
pletne oparkanienia pole­
ca Warsztat Usług. Dą-

Samotna, pracująca po­
szukuje pokoju (pokoi­
ku) pustego lub umeblo­
wanego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla K7179.

browskiego 333. 8513g
Okazja powózkę parko- 
wiec dwusiedzeniowy, ni­
ski. nowy tanio sprze­
dam. Wojciech Naskręt, 
Sowiniec poczta Mosina,
now. Poznań. 8525?
Kuchenkę gazowa z pie­
karnikiem, wózek inwa­
lidzki. łóżko żelazne kom­
plet, lodówkę „Mielec”, 
Płaszcz jesienny męski na 
małą figurę sprzedam. 
Poznań. Senatorska 31. od 
godz. 16—17. 8526?
Dentystyczny gabinet — 
komplet sprzedam korzy­
stnie. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 d’a 8556?.
Wózek głęboki sprzedam. 
Czesława 18 m. 3. 8562g

Poszukuję pilnie pokoju 
w okolicy Leszczyńskiej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
9486?.______ ____________
Przyjmę panów na po­
kój. Poznań - Górczyn, ul.
Rawicka 114. 8512g
Dwoje samotnych poszu­
kuje pokoju z gwaran­
cją wyprowadzenia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 8533g.
Kupię lub wynaimę 
m:eszkanie 1-pokojowe 
yylączone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8547?.
W .Gdańsku komfortowe 
mieszkanie 2- lub 3-ooko- 
jewe z kuchnią zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
8421g.Sprzedam pianino, wi­

trynę, amerykankę ze­
gar stojący. Traugutta 
29 m. 4. 8605g

Kupię nowy samochód 
„Trabant”. Tadeusz Przy 
bylski. Damasławek, tel. 
42, pow. Wągrowiec.

152230
Sprzedam samochód Sko­
da 1102, na chodzie. Zba- 
szvnek, ul. Wojska Pol-
skie?o 71. 15845P
Samochód ,,Chevrolet de 
Lux” z powodu wyjazdu 
snrzedam. Wybickiego 5.
Po godz. 15. 9243?
Snrzedam Skodę Octa- 
wię Super z radiem 
prod. 1963 . Ogladać w 
sobotę, Dąbrowskiego 62 
m. 7, godz. 12—18. 8969?
Sprzedam „Trabanta-
Combi”, Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 8408?.
Sprzedam samochód „Ci­
troen” BL-11. przedni na­
pęd zmodernizowany. Stan 
dobry. Gniezno, tel. 37-76. 

8416?
Kupię „Warszawę” w do­
brym stanie. Tel. 588-06, 
Poznań, do 9 rano. 8481?
„Skodę” 1100 sprzedam.
Pamiątkowa 10 m. 7. 
________ _____________ 8487?
Sprzedam samochód Żuk 
do remoncie kapitalnym. 
Międzychód, tel. 232.
■8519?

Sprzedam samochód oso­
bowy małolitrażowy na 
chodzie — 8.000 zł. Pusz­
czykowo Poznańska 49,
od godz. 18. 8583?

Pokój z kuchnią 40 nr
Płock 
dobne 
Oferty

zamienię na po- 
okolica Poznania.
Biuro

Grunwaldzka 
8492?.

Ogłoszeń, 
19 dla

Wyłączone 2 lub 3 pokoje 
z wygodami w Poznaniu 
notrzebne. Oferty Biuro 
Oełcsz^ń. Grunwaldzka 19 
dla 8496?.
Odstąpię lokal 60 m? icen- 
trum) na okres trzech 
lat. Oferty Biuro O?ło- 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
0598?.  
Pokoju umeblowanego 
lub próżnego poszukuje 
samotny emeryt. Płaci 
rok z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
d’a 8551m. _ 
Kawalerkę z kuchenką, 
łazienką, c. o. — zamie­
nię na 2-pokojowe rów­
norzędne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 8557m. _____
Zamienię pokój z kuch­
nia na podobne. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
8~59m, 
Zamienię pokój z przy-
należnościami, 
na 2 pokoje 
Warunki do 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
8527?.

I piętro, 
z kuchnia, 
omówienia. 

Ogłoszeń.
19 dla

Zamienię wydzielony po­
kój 30 m2, osobna kuch­
nia, własne liczniki, przy 
Parku Kasprzaka na dwa 
mniejsze pokoje, kuch­
nia, samodzielne, okoli-
cy Grunwald, 
tra. Warunki 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
9392g.

SPÓŁDZIELCZE PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLOWO - TECHNICZNE 
ODDZIAŁ W POZNANIU 
ulica Marchlewskiego 168/112 — tel. 525-35

OFERUJE
INDYWIDUALNYM NABYWCOM

po obniżonej cenie kilkanaście

ZESTAWÓW MEBLI 
WIELOFUNKCYJNYCH

UWAGA, KREOYTOBIORCO.,nRS“Termin płatności rat upływa
Z DNIEM 10-go KAŻDEGO MIESIĄCA.

dla typowych pomieszczeń mieszkal­
nych o pow. 13—20 mi wyrobu Rze­
mieślniczej Spółdzielczości Zaopatrze­
nia i Zbytu pochodzących z likwi­
dacji ekspozycji wystawowych.

Sprzedaż i informacje: ul. Strusia 11 (I piętro, 
w podwórzu), telefon 629-04 w godzinach 10—13 

(codziennie oprócz niedziel i świąt).
K7Q03

Przestrzegając podanego ter­minu unikniesz upomnień ze strony „ORS” i nieporozumień z poręczycielami.
K7082

Zamienię pokój z kuch­
nią samodzielne — Jeży­
ce, na dwa pokoje z ku­
chnią. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8567m.
Panienka poszukuje po­
koju samodzielnego W 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8573m.

Sprzedam działki ogrod­
nicze pod szklarnię małe 
budowlane. Paderewskie­
go 1 m. 4. 8929?
Willę wolnostojącą lub 
tylko bliźniak, wyłączone 
czteropokojowe, łazienka, 
blisko tramwaju, do 350.000 
zł, spiesznie kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 9391g.

ZAKŁADY JAJCZARSKO - DROBIARSKIE 
W POZNANIU 
ODDZIAŁ PIERZARSKI 

W SWARZĘDZU, ulica Kilińskiego nr 3/7 

sprzedadzą
ca. 2.500 kg SZMAT 

pochodzących z worków jutowych. 
Zgłoszenia względnie zamówienia kierować 

pod wyżej wymienionym adresem. 
 K7142

Przetargi

Młode małżeństwo z 
dzieckiem (członkowie
spółdzielni) poszukują 
pokoju umeblowanego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 
8610m.

Okazyjnie, spiesznie sprze 
dam; willę luksusową pię- 
ciopokojową, z dużym 
ogrodem na szklarnie wy­
godami. przy trolejbusie 
650.000 zł; połowa willi 
komfortowej, trzypokojo­
we mieszkanie wygoda­
mi, przy trolejbusie, 
350.000 zł; obiekt ogrod­
niczy pół hektara ogro­
du. przy komunikacji 
miejskiej, 350.000 zł, wpla 
ty 250.000 zł; parcele ni­
żej ceny wartości 780 ms.

Marszałkowskiej, 
90.000 zł — poleca i przyj
przy

mu je nowe zlecenia
Adamski. Poznań, Małec-
kiego 21. 9327g
Wezmę w dzierżawę go­
spodarstwo do 10 ha do­
brej ziemi. Kazimierz 
Knopik, Krosinko, poczta
Mosina. 8400?
Sprzedam tanio dom dwu 
rodzinny , w Stęszewie. 
Wiadomości: Poznań, ul. 
Mostowa 30 m. 6, godz.
18—21. 8435?
Sprzedam własne gospo­
darstwo 8 ha. w tym 2 ha 
łąki, ziemia pszenno-bu- 
raczana ze zbiorami ży­
wym inwentarzem, za­
budowania nowe, zelek­
tryfikowane. Pawelczak, 
WPanowo 10. poczta Wol­
kowo, pow, Kościan.

8395?
Domek — 
gospodarcze
częściowo 
sorzedam. 
Długa 47.

zabudowania
7.251 mt 

zadrzewione
Luboń 3, ul. 
Andrzejewski. 

9339?
Willa nowa, wyłączona, 
cztery pokoje, kuchnia, 
łazienka zaraz wolne, cen 
tralne ogrzewanie. o?ród 
— Sołacz, przy tramwa­
ju, połowa 400.000 zł; dom 
nowy bliźniaczy trzy po­
koje. kuchnia, łazienka, 
centralne ogrzewanie, o- 
gród — Dobiec. 300.000 zł. 
wpłaty 200.0*10 reszta hi­
poteka na 25 lat; dom
dwu pokojowy. kuchnia.

Sprzedaję parcele w Na­
ramowicach. Poznań, Cze­
chosłowacka 83 m. 1. Dę-
biec. 8440g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem nada- 
je się na ogrodnictwo w 
Damasławku, pow. Wą­
growiec. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8 44g.
Kupię 
około 
Biuro

działkę o pow.
4.000 m2. Oferty 
Ogłoszeń. Gru-

waldzka 19 dla 8462g.

Zgubiłam legitym. szkol­
ną VII Liceum Ogólno­
kształcącego. Urszula Ła- 
będzka, Poznań, ul. 23 Lu­
tego 21.
18. 9. 65 r. w Teatrze Pol­
skim zgubiono pamiąt­
kową bransoletkę. Uprzej 
mie proszę o zwrot za wy 
nagrodzeniem. Kochanów 
skiego 8 m. 4. tel. 438-33. 

 3380?
Dnia 6. X. 65 r. na trasie 
Rynek Wildecki, Pamiąt­
kowa zgubiono zegarek 
„Astin”. Znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Dzierżyńskiego 
176 m. 1. 9437g

Różne
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na kaź 
da uroczystość. Poznań. 
Żydowska 33. 6808?
I1 ortepianowej ?ry udzie­
la pedagog. Ratajczaka 
26. wejście 8, piętro II.

7931?
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a parter, <>200?
Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Romington, 
św. Józefa 5 m. 5. 8906?

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
w Stęszewie, ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie następujących prac:

1. Budowa sklepu T-24A we Wronczynie.
2. Remont sklepu drogeryjnego w Stęszewie.
3. Założenie c. o. w restauracji w Stęszewie.

Termin wykonania prac odnośnie pkt. 1 ustala się 
na dzień 31 grudnia 1965 r.

Termin wykonania prac odnośnie pkt. 2 i 3 ustala 
się na dzień 30 listopada 1965 r.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w terminie do dnia 15 października 1965 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 18 paź­
dziernika 1965 r„ o godzinie 10 w biurze G. S„ przy 
ul. Trzebawskiej.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zarząd zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.
K7126

ZTf ŁCWIllt

do I pie- 
korzystne. 
Ogłoszeń, 
19 dla

dwie morgi ogrodu — za­
drzewiony, blisko Pozna­
nia orzy stacii, 150.090 zł 
— sorzeda Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16.

9390"

Podania, maszynopis pol­
ski, obcojęzyczny, steno­
grafia, mgr Krynicka te­
lefon 592-23. Św. Józefa 5. 
_____________________ 8529? 
Posiadam uprawnienia na 
wyrób galanterii z two­
rzyw sztucznych oczeku­
je propozycji. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 8434g.
Posiadam gotówkę, ocze­
kuję proDozycji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8482g.

Dnia 6 października 1965 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, drogi brat, szwager 
i wujek, śp.

Walenty Szpott
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm., 

o godzinie 15 z kaplicy cmentarza na Żegrzu.
W głębokim żalu pogrążona

RODZINA
9461?

W dniu 7 października 1965 r. zmarł po krót­
kiej, lecz ciężkiej chorobie, opatrzony Sakra­
mentami św., w 68 roku życia, mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Karol Karczewski
nauczyciel powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 10 bm., 
o godz. 14 na cmentarzu parafialnym w Chrzyp- 
sku Wielkim, pow. Międzychód.

O tym zawiadamia 
w ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Świerczewskiego 69 m. 5. 9500?

Dnia 6 października 1965 r. zginął śmiercią 
tragiczną długoletni pracownik naszego Zakładu

Józef Maliński
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­

nika i niezapomnianego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 10 bm., 

o godzinie 14.30 na cmentarzu w Żabikowie.
Dyrekcja Rada Zakładowa 

MIEJSKIEGO
POP

PRZEDSIĘBIORSTWA ROBÓT DROGOWYCH 
I WODOCIĄGOWO - KANALIZACYJNYCH 

W POZNANIU
9481?

Sprzedam parcele budów 
lane przy granicy Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
8476?.

Garażu na 
wspólnego 
dzielnego

Fiata 600 
lub samo- 

na Starym
Mieście lub Sołaczu po­
szukuję Oferty: telefon 
559-22, od godz. 16. 9291g

Dnia 7 października 1965 r. zasnął w Bogu, 
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, na­
maszczony Olejami św„ mój ukochany maź, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 66, śp.

WOJCIECH ŻALBK
emerytowany pracownik sądowy

Pogrzeb odbędzie się w Lesznie, z kanlicy 
cmentarza parafialnego, w niedzielę, dnia 10 bm., 
o godzinie 14.

O tym zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążeni 

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUCZKI
Leszno, ul. Żeromskiego 10. 9453g

Dnia 7 października 1965 r. zmarł w Bogu, 
mój najdroższy mąż, nasz brat i szwagier, prze­
żywszy lat 75, śp.

STANISŁAW KASPRZAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się 
o godzinie 13 z kaplicy

Warszawskie Osiedle,
Szamotuły, Luboń k. Poznania.

w poniedziałek, 11 bm., 
cme..tarza na Głównej.

Strapiona
ŻONA Z RODZINĄ
Kostrzyn, Zębowo,

9434g

Dnia 6 października 1965 r. zmarł

Kazimierz Tylczyński
długoletni pracownik Apteki nr 8 w Gnieźnie

W Zmarłym straciliśmy 
pracownika i Kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w 

o godzinie 15.30 z kostnicy 
nie, ul. Czerwonej Armii.

ZARZĄD APTEK WOJ.

wzorowego

sobotę, dnia 
cmentarza w

współ-

9 bm., 
Gnież-

POZNAŃSKIEGO
I M. POZNANIA W POZNANIU
Rada Zakładowa Dyrekcja

K7147
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im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka 3. M-3

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzyka i aktualn.; 8.50 „Rozmowy na te­
maty prawne”; 9 Dla kl. III i IV; 10 ,,Zona doro­
słego mężczyzny” opow.; 10.20 Włoska muzyka ope­
rowa; 11 Dla kl. VIII pt.: „Biały most”; 11.30 Na 
swojska nutę; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.25 
„Wiejskie spotkania”; 13 Dla kl. III i IV, pt.: 
„Niebieska koperta”; 14 „Zagadka literacka” — 
„Niezapomniane stronice”; 14.20 Koncert symf. 15.05 
„Sportowcy wiejscy na start”; 15.20 Jugosł. muzyka 
ludowa; 15.45 Kurs jęz. ang.; 16 Mój program na 
antenie; 16.35 „Kolorowy mikrofon”: 17.15 Z twór­
czości R. W'agnera; 17.40 „Wychodne dla Ewy” 
ode. pow.; 18.05 Aud. Red. Społ.; 18.20 Koncert 
dnia; 19.15 „W7ędrówki muzyczne po kraiu”; 20.35 
Klub 60 „Oporni świadkowie” słuch.; 21.35 Z na­
grań Solomona; 22.05 Przegląd prasy literackiej; 
22.15 Giełda piosenki; 20.35 Jugosł. ork. taneczna; 
23.15 Muzyka do komedii Moliera „Mieszczanin-

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jez. rosyjskiego; 8.35 

„Reporter ekonomiczny donosi”; 8.50 Polska muz. 
ludowa; 9.05 Koncert dnia; 9.50 Public, międzynar.; 
10 Ork. „Deutschlandsender” pod dyr. B. Saen- 
gera oraz instrumentalistów i piosenkarzy; 10.40 
„Czarne i białe pióropusze” fragm. pow.; 11 Konc. 
chopinowski z nagrań pianistów amerykańskich; 
11.40 Klub entuzjastów nowoczesności; 12.10 Maga­
zyn rolniczy; 12.30 „Ludzie wśród których żviemy”; 
13 „Poznajmy nasze tańce i pieśni ludowe”; 13.20 
„Kultura pilnie poszukiwana”; 14.30 Deszczowe 
melodie”; 14.45 ..Błękitna sztafeta”; 15 Z płytoteki 
rozrywk. „Polskich Nagrań”; 15.30 Dla dzieci pt.: 
„Książę polonezów”; 16.30 Grająca szafa; 17.12 
„Wieża Babel”; 18.50 Felieton M. Jorsta: 19.05 Muz. 
i aktualn.; 19.30 „Matvsiakowie”: 20 Koncert Ork. 
PR w Krakowie pod dyr. J. Gerta; 20.30 Ork. Tan. 
PR nod dyr. Czernego: 21.40 Poznańska Piętnastka 
Radiowa; 22 Radio - Kabaret „Trzy po trzy”- 23 
Tydzień muzvki NRD: 24 Muzvka taneczna

WIADOMOŚCI; 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30. 12.05," 16, 19. 
21 23.50 i 1.55.

TELEWIZJA: 9.55 Zoologia dla kl. VII, pt.: „Pier­
wotniaki”; 10.25 „Okup” film fab. prod. USA (1. 
16); 16.10 Program dla nauczycieli z cyklu: Pro­
blemy wychowawcy pt.: „Wolny czas ucznia”; 
16.25 29 lekcja jez. rosyjskiego; 16.45 „Tajemnica 
żółtego naleśnika” film dla dzieci: 17 Wiadomości; 
17.05 Program tygodnia; 17.20 Dla młodych wi­
dzów: „Sapienti sat” — wodewil szkolny; 17.40 
„Decyzja” film z serii „Bonanza”; 18.35 „Tele- 
Echo”; 19.10 „Sąsiedzi” program w XVI rocznicę 
powstania NRD; 19.30 ..Monitor”: 19.55 Dobranoc 
20.05 Festiwal „Opole 65”; 20.40 „25 minut z Jare­
mą Stępowskim; 21.05 Dziennik: 21.25 Relacja fil­
mowa z otwarcia VI Światowego Kongresu Związ­
ków Zawodowych; 21.40 Wiadomści sportowe; 21.45 
„Okup” film fab. prod. USA (1. 16).

NIEDZIELA
RADIO — PROGRAM I: 7.30 Gra Polska Kapela 

pod dyr. F. Dzierżanowskiego; 8.10 Utwory J. S. 
Bacha; 8.20 „Plamy na mapie”; 8.30 Przekrój mu­
zyczny tygodnia;, 9.65 „Fala 56”; 9.15 Piosenki żoł­
nierskie: 9.30 Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
słuch, pt.; „Robot”; 10.50 Koncert życzeń; 12.10 
Chwila muzyki; 12.15 ,,Międzypaństwowy mecz 
bokserski Polska—Anglia”; 14 Kiermasz muzyczny; 
14.30 „W Jezioranach”: 15 Koncert dnia; 16.05 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń międzynar.: 16.20 
„Kurs na błękity” słuch. 17.20 Muzyka taneczna; 
18.05 Muzyka; 19.05 Kabarecik reklamowy: 19.20 r’u- 
zyczny relaks; 20.35 „Matysiakowie”; 21.05 Radio- 
Kabaret — Trzy po trzy; 22.05 Wieczory muzyczne; 
23.15 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI; 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 8.10 Spacery muzyczne po pol­

skiej wsi; 8.35 „Radioproblemy”; 9.30 "!osenka 
miesiąca; 10 Z twórczości II. Wieniawskiego; 10.30 
„Wakacje na południu” opow.i; 12.10 Poznański 
koncert życzeń; 13.10 Jugosł. piosenki: 13.30 „Mo­
skwa z melodia i piosenka słuchaczom polskim”; 
14 „Rozgłośnia harcerska”; 15 Dla dzieci słuch, pt.: 
„Rodzina Iskrów”; 16 Wyniki „Koziołków”; 16.01 
Kabar.et radiowy „Rikki-tikki-tavi”; 16.30 Koncert 
Chopinowski — Jose Iturbi — fortepian; 17.05 Gra 
Trio Oscara Petersona.; 17.30 ,,Podwieczorek przy 
mikrofonie”; 19.30 Magazyn literacki „To i owo”; 
21.25 Berlińskie impresje — koncert estradowy 
z udziałem orkiestr, zespołów i solistów NRD; 22 
Ogólnopolskie i poznańskie wiadomości spe owe; 
2?.3o Gra Ork. Jazzowa pod dyr. A. Kurylewicza; 
23 Koncert z nagrań Filadelfijskiej Ork. Symf. pod 
dyr. E. Ormandy z udziałem Isaaca Sterna — 
skrzypce.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 10.50 Wiadomości; 11 Sprawozdanie 

sportowe; 13.30 Dla młodych widzów — „Kino Trzy- 
goda” — „Tajemnica dzikiego szybu” film prod. 
po'skiei; 15 „Zew oceanów” — film pop.-naukowy; 
15.30 „Gra Zespół Mantovaniego”; 15.55 Dla dzieci 
— widowisko J. W’ikowskiego — „Ula z Ilb”; 16.15 
Dla młodych widzów — „Absolwenci niezwykłej 
szkoły” — reportaż: 16.55 PKF; 17.05 ..Świat. obv- 
czaje. polityka”; 17.25 Teatr Niedzielny — Kra­
ków — „Szafa” — komedia J. Konarskiego: 18.10 
„My z Łomży” — reportaż filmowy z cyklu — 
„Ludzie i zdarzenia”; 18.28 Teleturniej — ..Wielka 
Gra”; 19.10 „Słownik W’yrazów Gbcvch”; 19.25 Wy­
niki losowania „Koziołków”: 19.30 Dziennik i do­
branoc; 20 „To miłość madame” — film fab. 
prod. franc. (1. 16); 21.25 „Przysięgamy” — repor­
taż filmowy; 21.50 „Niedziela. Sportowa”; 22.15 
,,Gdańskie Studio Piosenki” — nrogram rozryw­
kowy; 22.35 Aktualności sportowe.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Co nowego na estradzie
M a październik i listopad PPIE „Estrada” przygotowuje 

wcale bogaty program imprez. Jak informuje dyr. A. 
Łuczak, zobaczymy w Poznaniu radziecki zespół estra­
dowy O. Lundsirema (21—24 bm. w Hali MTP), „Niebie­
sko-Czarnych” z H. Majdaniec, M. Burano i P. Janczar­
skim (28 i 29 bm. także w Hali nr 20), angielski zespół 
big-beatowy „The Animals”, Koreański Zespół Pieśni 
i Tańca, popularne „Filipinki” i orkiestrę St. Rachonia.Na ulicach rozkolportowa­no są już afisze najbliższego (14 i 15 bm.) koncertu „Zga­duj-zgaduli” z A. Dymszą, P. 

Szczepanikiem, D. Rinn i B. 
Czyżewskim.W październiku również wy stąpią z prapremierami wła­sne zespoły Poznańskiej „E- strady”. W Domu Drukarza (26 bm.) wystawione zostanie po raz pierwszy widowisko w dwóch częściach z tańcami, fajerwerkiem i śpiewem we­dług donosów, plotek, ksią­żek, gazet, sztuk, wierszy, piosenek i tańców sprzed 200 lat — „Pan Bogusławski” Widowisko przygotowała in­scenizacyjnie M. Straszewska w scenografii i kostiumach 
A. Jędrzejewskiego. W ka­wiarni „Prasowej” wystąpi 24 bm. z pierwszym progra­mem pt. „Balladowe spotka­
nie u prof. Tutki” wg. J Sza niawskiego Kabaret „Minia­
tur” PPIE „Estrady”. Na afi szu H. Olszewski. Z. Sośnic­
ka, J. Milian i J. Kul. iwa. Nowy nrogram da też „G^aja 
ca szafa” z solistami: T. Woź 
makowskim, W. Drojecką i 
H. Kareńską.Jak się dowiadujemy, w wyniku porozumienia przed­siębiorstw „Estrady” z dyrek cłami zakładów gastronomi­cznych, „Estrada” przejmie

A Mieczysław G. zwracając 
uwagę, że niektóre stukartkowe 
bruliony produkowane przez 
„Wielkopolskie ZWP Poznań” w 
cenie 11 zł są dziełem brakoroba. 
Mają tylko 92 kartki. Czytelnik 
zapytuje, czy istnieje w wytwór­
ni kontrola techniczna.

A J. Żółtowska, domagając się 
usunięcia z chodnika przy ul. Ko­
ścielnej leżącego słupa od latarni. 
Bardzo łatwo można o niego się 
przewrócić, zwłaszcza wieczorem.

A Komenda Wojewódzka MO 
zawiadamiając nas, że przesunię­
to znak ostrzegawczy „dzieci” na 
skrzyżowaniu ul. Grunwaldzkiej i 
Junikowskiej i oznakowano przej­
ście na jezdni.

Przyszły tydzień (11—17 bm.) — 
przyniesie dwie nowe pozycje: 
wystartuje Mały Teatr TV ze 
sztuką Grochowiaka „Kaprys 
Łazarza”, zobaczymy pierwszy 
program Tele-Variete. Po dłuższej 
przerwie zobaczymy Kabaret 
Starszych Panów oraz przedsta­
wienie Teatru „Sfinks”.

PONIEDZIAŁEK: 17.05 — film 
seryjny „Uwaga, pies”; 17.25 — 
dla młodych widzów „Magiczna 
pałeczka”; 17.45 — z cyklu „Nau­
ka i praca”; 18.05 — „Nos dla ta- 
bakiery”; 18.30 — magazyn „Eu­
reka”; 19 — Kino Krótkich Fil­
mów; 20 — lekcja jęz. ang.; 20.20 
— powtórzenie sztuki Sartre’a — 
„Ladacznica z zasadami”, wśród 
wykonawców: Z. Kucówna, F. 
Fetting. J. Swiderski, C. Ludkie­
wicz; 21.30 — Kronika Kultural­
na z Gdańska.

WTOREK: 10 — film czechosł. 
„Praski blues”, liryczny reportaż 
o studentach zagranicznych w 
Pradze; 17.05 — dla dzieci kino 
„Ptyś”; 17.25 — Za kulisami O- 
pery Śląskiej; 17.55 — film „Ro­
bot” z serii „Inspektor Masca”; 
18.05 — Wszechnica TV „Kwiat 
lotosu” i „Szirsza-sana, czyli sta- 
jemy na głowie”, program z Po­
znania: 18.30 — teleturniej „9 
minut”; 19 — magazyn morski 

„Bryza”; 20 — reportaż z okazji 
Dnia Wojska „Ludzie dzielni S8 
wszędzie”; 20.20 — film „Praski 
blues”.

ŚRODA: 10 — film „Niech ser­
ce bije” z serii „Dr Kildare”; 
17.05 - film „Czarodziejski elik­
sir” z serii ,,Baśnie i waśnie”; 
17.20 _ „Szymon i Kubuś”; 17.40 
— występ zespołu Pomorskiego 
Okręgu Wojskowego „Czarne be­
rety”; 18.15 — „Tygodnik Wiej­
ski” z poznania: 18.50 — Wszech­
nica TV „Słońce — fazy i pogo­
da”, część I; 20.15 — lekcja 
języka rosyjskiego; 20.35 — film 
„Niech serce bije”; 22.10 — Mały 
Teatr TV. sztuka Grochowiaka 
„Kaprys Łazarza” w reżyserii J. 
Golińskiego (Gdańsk).

CZWARTEK: 16.15 - Telewi­
zyjny Kurs Rolniczy „Zbiór 
przechowywanie okopowych”; 
17 05 _ zrobimy to sami; 17.20 — 
magazen „Nie tylko dla pań”;

45 _ przegląd Muzyczny; 18.20 
— reportaż z budowy Ośrodka 
TV w Moskwie; 18.40 — film cze­
chosłowacki „Poselstwo Króla Je 
rzego”; 19 — magazyn „Czwarta 

opiekę artystyczną nad zespo łami koncertującymi w ka­wiarniach i restauracjach. I tak w Hotelu „Merkury”, w kawiarni „W-Z”, w restaura­cjach „Wielkomiejska”, „Wy poczynek” i „Adria” odbywać się będą stałe koncerty zespo łów estradowych, muzycznych i satyrycznych, (o)
Niedzielny 

przegląd prasowy
Po przerwie wakacyjnej 

Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej, WKZZ i Stowarzy­
szenie Dziennikarzy Polskich 
wznawiają cieszące się ol­
brzymim powodzeniem nie­
dzielne przeglądy prasowe. 
Na pierwszym przeglądzie 

10 bm., aktualne wydarzenia 
polityczne omówi znany ko­
mentator spraw międzynaro 
dowych red. Zygmunt Szy­
mański, kierownik działu za 
granicznego „Życia Warsza­
wy”.

Przegląd odbędzie się o go 
dżinie 11 w sali TWP, ul. Ar­
mii Czerwonej 69. Po prelek­
cji — kronika i film oświato 
wy. (na)

tatro finał 
konkursu MOW niedzielę, 10 bm. o godz. 10, w sali kina „Olimpia”, od­będzie się finał konkursu ry­sunkowego pt. „Milicjant przy­

jaciel i obrońca”. W konkur­sie, organizowanym przez Dom Kultury MO z okazji XXI ro­cznicy pr wołania Milicji Oby­watelskiej. wzięło udział 7.790 dzieci z 44 szkół podstawo­wych Poznania. Po wstępnych eliminacjach w szkołach, do finału konkursu zakwalifiko­wało się 1299 prac., Niedzielne finałowe spotka­nie z uczestnikami konkursu połączone będzie z wręczeniem atrakcyjnych nagród laurea­tom konkursu oraz występami znanego autora rysunków sa- tyryczno-humorystycznych H. Derwicha i zespołu „Cyrku — Warszawa”.Ciekawsze prace rysunkowe ! można oglądać w holu Domu • Kultury MO. (na)

zmiana”; 20 — wywiad z wice­
ministrem finansów, J. Trędotą;
26.15— Teatr Fantastyki „Sfinks”: 
widowisko A. Minkowskiego „An­
dromeda”, wśród wykonawców: 
M. Vott, Z. Kęsowicz, T. Plu­
ciński; 21.20 — „Dobry wieczór 
— jak minął dzień”; 21.45 — film 
węgierski „Złote lato”; 22.30 — 
Magazyn Medyczny.

PIĄTEK: 16.40 — lekcja jęz. an­
gielskiego; 17.05 — „Miś z okien­
ka”; 17.20 — film „Złote ostrze” 
z serii „Przygody hrabiego Monte 
Christo”; 18 — Wszechnica TV: 
„Ciekawostki”; 18.40 — przegląd 
wydarzeń wojskowych „Poligon”; 
19.10 — Wielokropek; 20 — mecz 
koszykówki Wisła Kraków — Real 
Madryt; 21.30 — film.

SOBOTA: 10.25 — film ang. — 
„Książę i aktoreczka”, komedia 
z L. Olivierem i Marylin Mon­
ice; 15.45 — z cyklu: „Lekcja 
wf dla nauczycieli”; 16 — lekcja 
jęz. rosyjskiego; 16.20 — „Sztuka 
młodych”, z Moskwy; 17,05 — z

pażdziern:
9 

tobola

Dionizego, 
Jana

Słońce: 6.OS—1".13

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­

WY — g.17 „Niebieski ptak” (pre­
miera prasowa); OPERA — g. 19 
„Halka”; OPERETKA — godz. 19 
„My Fair Lady”; MARCINEK — 
g. 11 i 16.30 „Słowik”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 13, 16 i 19 „8 
i W’ (Włoski, 16 1.); APOLLO — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20.15 „Przy­
bycie tytanów” (włosko-franc., 12 
i.); BAŁTYK — g. 9.30, 14 i 18.30 
..Popioły” (I 1 II s., polski, 16 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30,
15.30. 18 i 20.15 „Tak” (węg., 16 U i 
GONG — g. 10 i 12 „Pinokio” 
(USA, 7 1.), g. 16, 18 i 20 „Późne 
popołudnie” (poi., 16 1.); GRUN­
WALD — g. 17 i 19.30 „Ape Regi-

Przed pasem - STOP?
a w Kodeksie Drogowym

A famy w Poznaniu coraz więcej „przystojnych” ulic. Po- 
trzeba poprawy stanu jezdni wynika niedwuznacz­

nie z wzrastającego ruchu ulicznego, z rosnącej liczby po­
jazdów mechanicznych. Z tymi objawami wielkomiejskości 
Poznania wiążą się także specjalne przepisy i zalecenia za­
równo dla pieszych, jak i dla kierowców samochodów i mo­
tocykli.Zaleca się m. in„ by piesi przechodzili przez jezdnię w 

specjalnie wyznaczonych miej­scach, by nie przekraczali uli­cy w dowolnych punktach, zwłaszcza na ruchliwszych ar­teriach, na których pojazdy je żdżą znacznie szybciej. Nie ła­two jednak zastosować się do powyższego wskazania.Wystarczy przez pewien czas obserwować dowolny odcinek ulicy w pobliżu tzw, pasa o- chronnego, by przekonać się, że właśnie w tym miejscu kie­rowcy bardzo często zwiększa ją szybkość, miast zwalniać celem umożliwienia pieszym bezpiecznego przejścia. Obser­wowaliśmy to któregoś dnia na ul. Świerczewskiego, przy budynku kina „Bałtyk”. Nie­stety, nie doliczyliśmy się ani jednego kierowcy, który miał­by zamiar przyhamować po­jazd, by przepuścić pieszych, spieszących bądź na wysepkę przystanku tramwajowego, bądź na drugą stronę dość w tym miejscu szerokiej jezdni.Już na tym jednym przykła­dzie zarysowuje się widoczna luka w przepisach wydane­go niedawno Kodeksu Drogo­wego. Otóż — nie precyzuje 
on szczegółowo, jak powinien 
zachować się na jezdni — przy 
pasie ochronnym dla pieszych 
— kierowca, a jak sam prze­
chodzień. W zasadzie stosuje się zatem praktykę wzajem­nej uprzejmości i współ pracy. Najczęściej jednak ci drudzy, a zatem piesi, ustępu­ją kierowcom. Brak kultury jazdy aż nadto jaskrawię u- jawnia się zatem właśnie w przypadkach „starć” na pa­sach ochronnych.Jeden z przepisów Kodeksu Drogowego wspomina o tym. że kierowca musi zatrzymać 
pojazd, gdy na przejściu ozna­
czonym w sposób specjał- 
n y znajduje się pieszy. Nieste ty w Poznaniu, mieście ponad 430-tysięcznym, o coraz bar­dziej rosnącym natężeniu ru­chu ulicznego, nie ma ani jed­
nego takiego właśnie pasa o- 
chronnego o specjalnym ozna­kowaniu. W rezultacie — o- becnie układane „zebry” sta­nowią dla pieszych coś w ro­
cyklu: „Nauczycielskie sprawy”; 
17.20 — reportaż „Żołnierze zwy­
cięstwa”; 18 — Młodzieżowy Klub 
TV „Po szóstej”; 18.45 — pro­
gram „Dwa teatry” z Poznania; 
19.10 — Gawędy wilków morskich; 
20 — mecz koszykówki Real Ma­
dryt — Europa; 21.30 — Tełe-Va- 
riete pt. „A może tak?”; 22.55 — 
film „Książę i aktoreczka”.

NIEDZIELA: 11 — Sprawozda­
nie sportowe; 13.40 — z cyklu: — 
„W starym kinie”; 14.35 — Kwa­
drans Wiejski; 14.50 — Pablo Ca- 
sałs z cyklu: „Portrety”; 15.50 
— „Jak dawniej ogrzewano mie­
szkania” z cyklu: „Piórkiem i wę 
glcm”; 16.10 — Zgaduj-Zgadula; 
17.10 — Szklana niedziela, która 
odtąd będzie nam towarzyszyła w 
przerwach między programami aż 
do godz. 21.35; 17.45 — Kabaret 
Starszych Panów, program „Czter 
naście i trzy czwarte z udziałem: 
I. Kwiatkowskiej, K. Jędrusik, A. 
Śląskiej, M. Czechowicza, W. 
Michnikowskiego, C. Roszkow­
skiego oraz J. Przybory i J. Wa- 
sowskiego; 18.30 — teleturniej — 
„Czytamy Popioły”; 20 — mecz 
koszykówki Wisła Kraków — Eu­
ropa; 21.30 — Słownik Wyrazów 
Obcych: 21.45 — film prod. USA 
,Kaprys Martina”; 22.30 — Nie­

dziela sportowa.

na” (włoski, 16 1.); GWIAZDA 
g. 9, 12.30, 16 i 19.15 „Krzyżacy” 
(poi., 12 1.); HUTNIK — godz. 18 
„Rękopis, znaleziony w Saragos- 
sie” (poi., 16 1.); KOSMOS — g. 
17 i 19.30 „Trzy kroki po ziemi” 
(poi., 12 1.); MALTA — g. 16, 18 
i 20 „Siódmy przysięgły” (franc., 
16 1.); OLIMPIA — g. 10 i 12.30 
„Siedem narzeczonych dla siedmiu 
braci” (USA, 12 1.), g. 15, 17.30 i 20 
„Szczur Ameryki” (franc., 16 1.); 
OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Zona 
dla Australijczyka” (poi., 12 lat); 
PAŃ^RNIAK — g. 17.30 i 20 — 
„Czarny aksamit” (NRD, 16 lat); 
PAŁACOWE — g. 15, 17.30 i 20 
„Kasiarz” (ang., 16 1.); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20.15 „Ty­
siąc tjlarów” (poi., 10 1.); RIAL- 
TO — g 12.30, 15, 17.30 i 20 „Noc 
przedślubna” (czeski, 16 1.): RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 19.30 
„Pingwin” (poi., 16 1.); SCALA 
— g. 16 „Wojna” (jugosł., 12 lat), 
g. 18 i 20 „Rancho Texas” (poi., 
12 1.); TĘCZA — g. 16, 18 i 20 
„Banda” (poi., 16 L); WARTA — 
g. 15 „Na łonie natury” (dokum.), 

dzaju ozdoby jezdni, rodzaj sztuki stosowanej na ulicznym bruku.Wiadomo, że nigdy nie wy­znacza się pasów specjalnych na skrzyżowaniach głównych ulic. Wiadomo też, że kon­flikt pieszy — kierowca nie powstaje w tych punktach, w których ruchem ulicznym kie­rują milicjanci. Pozostaje jed 
nak sporo takich miejsc, gdzie 
nie ma milicjanta, a ruch ko­
łowy jest bardzo duży. I tutaj właśnie na „zebrze” pieszy czuje się nie mniej zagrożony niż przy przechodzeniu jezdni w każdym innym punkcie.Sytuacja dojrzała już zatem do tego by:

• wyznaczyć w Poznaniu szereg 
pasów ochronnych specjalnie 
oznaczonych, przed którymi kiero 
wcy muszą zatrzymywać pojazdy 
dla przepuszczenia pieszych (choć­
by to była jedna osoba);

• w Kodeksie Drogowym bar­
dziej sprecyzować przywileje pie­
szych na przejściach oznaczonych 
„zebrą” Ostatecznie kierowca pro 
wadzi pojazd; ma zatem możność 
w każdej chwili przyhamować jej 
bieg. Wystarczy jedynie nieco 
więcej kultury jazdy i grzecznoś­
ci.W obecnej sytuacji swoistej anarchii trudno się dziwić np. matce, która nie nakłania swe go nieletniego dziecka do prze kraczania ulicy w oznaczo­nym miejscu. Bo jakiż sens ma takie zaleceni- w sytuacji, 
w której na każdej długości 
ulicy przechodniowi grozi nie 
bezpieczeństwo przejechania? Nie dziwmy się także doros­łym, że praktycznie uważają „zebry” za nieistniejące i tak­że nie przestrzegają zalecenia o przekraczaniu jezdni w oz­naczonym punkcie, (c) <

Kolejny cykl 
wykładów o PoznaniuTowarzystwo Miłośników Miasta Poznania rozpoczyna kolejny cykl wykładów o na­szym mieście. Pierwsza prelek cja z nowego cyklu odbędzie się w poniedziałek, 11 bm., o godz. 19, w lokalu Towarzy­stwa przy St. Rynku 10, Prof. 

dr Kazimierz Kapitańczyk wy­głosi odczyt pt. „Początki wyż 
szcgo szkolnictwa techniczne­
go w Poznaniu”.Wstęp wolny, (na)

UFORMUJEMY
Zebranie członków Kola ZBoWiD 

Zegrze odbędzie się w niedziele, 
10 bm, o godz. 11 w sali przy ul. 
Ostrowskiej 140.

♦
Na spacer po Poznaniu zapra­

sza w niedzielę Towarzystwo Mi­
łośników Pozmania. Zbiórka o 
godz. 10 przy St. Rynku 10.

★
Spotkanie towarzyskie z tańca­

mi urządza dzisiaj, o godz. 19.30 
Klub ZNP, pl. Wolności 5.

♦
Program „Poznajmy się” urzą­

dza „Adria” 10 bm. o godz. 17. 
H. Stefańska przeprowadzi wy­
wiad z aktorką teatru Polskiego 
— Janiną Ratajską. Odbędzie się 
także kolejne „Spotkanie z pio­
senką”, urządzane przez PSS.

*
Poszerzone Plenum ZO TPD od­

będzie się w niedzielę, 10 bm. o 
godz. 10 w sali Klubu ZNP, pl. 
Wolności 5.

g. 17.30 i 20 „Szklany zamek” 
(franc., 13 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 17 i 19.15 „M. 
morderca” (NRF, 16 1.); WILDA — 
g. 15 i 19.15 „Popioły” (I i II s„ 
poi., 16 1.); WIEDZA — nieczynne; 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17 „Żółte 
psisko” (USA, 7 1.), godz. 19.15 
„Pierwszy krzyk” (czeski, 16 1.); 
TOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 
„Dookoła świata” (część II).

CYRK „WARSZAWA” — plac 
przy Stadionie im. 22 Lipca — g. 
19.15.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

Skiego 27/29) — g. 9—15; BRONI 
(St. Rynek) — g. 10—15.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — nieczynne.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek 45) — godz. 
p_ j5

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15. I

MILITARIOM (Cytadela) — g. 
12—16.

Szwedzi jadą do Gdańska
bez szans

Kolejną porażkę na koncie europejskiego tournee zanoto­
wali wczoraj rugbiści szwedzcy, przegrywając z reprezen­
tacją Poznania — 6:14 (0:5). Drużyna narodowa Szwecji ro­
zegrała ostatnie kilka spotkań w NRD i Czechosłowacji, a w 
najbliższą niedzielę walczyć będzie w Gdańsku z reprezen­
tacją Polski w ramach rozgrywek o Puchar Narodów’.W drodze do Gdańska Szwe dzi zatrzymali się na dwa dni w Poznaniu, gdzie rozegrali wczoraj towarzyskie spotka­nie pod firmą Malmoe. Zwy­cięstwo poznaniaków jest jak najbardziej zasłużone. Zgo­dnie z przewidywaniami, Szwe dzi zademonstrowali rugby na poziomie przeciętnej pol­skiej drużyny ligowej. Prze­wyższali nasz zespół jedynie lepszą umiejętnością zdobywa nia piłki z młyna. W polu na­sza drużyna była znacznie szybsza i stwarzała więcej cie kawych sytuacji do zdobycia punktów. Pod koniec spotka­nia goście, dysponując bardzo dobrą kondycją, wnieśli wiele ożywienia do gry, a szanse o- bu zespołów były bardziej wy równane.Poznański egzamin wypadł więc dla gości nie najpomyśl­niej i Szwedzi jadą do Gdań­ska, raczej bez szans na zwy­cięstwo z nasza reprezentacyj ną piętnastką. Pozostawali jed nak bardzo dobre wrażenie, grając fair i przyjemnie dla oka. Należy przypuszczać, źe kontakty, nawiązane przez naszych działaczy ze Szweda­mi, pozwolą nam częściej o- gladać zespoły skandynaw­skie na naszych boiskach.W sumie wczorajsze spo- ikanie zaliczyć należy do cie­kawych i przyjemnych, a tak-

Człopa metą 
jubileuszowego

Rajdu Zachodniego
W dniach od 14 do 17 bm po raz 

dziesiąty odbędzie się Ogólnopol­
ski Rajd Studencki z metą w Czło 
pie (woj. koszalińskie). Inicjato­
rami tej popularnej imprezy tu­
rystycznej. były, w r. J956: Oddział 
Międzyuczelniany PTTK i Rada 
Okręgowa ZSP. Od czwartego raj 
du współorganizatorem jest także 
Zarząd Wojewódzki TRZZ.

Oprócz odkrywania nieznanych 
a ciekawych terenów turystycz­
nych, organizacje te popularyzowa 
ły znakomicie walory gospodarcze 
Ziem Zachodnich. Wielu z byłych 
rajdowiczów pracuje dzisiaj na 
tych ziemiach.

Nad obecnym, jubileuszowym 
rajdem, protektorat objął przewo­
dniczący GKKFiT — Włodzimierz 
Reczek. Weźmie w nim udział po­
nad 1200 osób, studentów i wszyst 
kich innych, „młodych duchem” 
turystów. Zwyczajem lat poprzed 
nich każdy z uczestników przy­
niesie ze sobą na rajd jedną książ 
kę. Skompletowana w ten sposób 
biblioteczka przekazana zostanie 
szkole podstawowej w Człopie. 
Przygotowano różne atrakcje, jak 
np. konkurs na piosenkę rajdową, 
konkurs na maskotkę i inne. Spe­
cjalnie wydana została historia raj 
dów zachodnich, a okolicznościo­
we pocztówki, wykonane przez 
„sprzedanego rajdowi” mistrza 
Derwicha, stemplowane będą raj­
dowym datownikiem. Będzie oczy 
wiście tradycyjny pochód włóczy­
kijów z pochodniami na stację ko 
lejową, skąd uczestnicy odjadą 
specjalnym pociągiem do Pozna­
nia.

Jeśli więc czujecie się młodzi, 
przyodziejcie strój turystyczny i... 
do zobaczenia w Człopie, (ad)

Kolarska wycieczka
Komisja Turystyki Kolarskiej 

przy POZKol urządza najbliższą 
wycieczkę 10 bm. na trasie: Po­
znań (Pl. Wielkopolski) — Juni- 
kowo — Plewiska — Konarzewo— 
Rosnówko — Szreniawa — Komor 
niki — Poznań. Zbiórka o godz. 
10.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego 9 — g- 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
' PAŁAC KULTURY — Ogólno­
krajowa Wystawa Fotografiki Tu­
rystycznej za rok 1964 — g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„W czterech obiektywach” — Z. 
Gamskiego, J. Magnuskiego, J. 
Szymańskiego i St. Syndomana — 
g. 10—20.

Sy\LON PTF (Paderewskiego 7) 
„Warszawa w moim obiektywie” 
g. 10—)9.

WOIT (Stary Rynek 10) — wy­
stawa ■ fotogramów — „Piękno 
Ziemi Chodzjesklej” — g. 9—13.

KONCERTY
AULA UAM — godz. 19.30 Kon­

cert symfoniczny — dyrygent 
Emanuel Elenescu ((Rumunia), so­
lista Marek Jabłoński (Kanada) 
fortepian. 

że rekordowych pod wzglę­dem zainteresowania. Skrom­nie licząc, mecz z Malmoe o- glądało około 3,5 tysiąca ki­biców, z których większość ze tknęła się z tą dyscypliną chy ba po raz pierwszy.Arbiter meczu, p. Dusan Ba 
dalie, prowadził spotkanie bardzo uważnie, z zachowa­niem najnowszych, międzyna­rodowych przepisów w tej dyseyolinie.Punkty dla Poznania zdo­byli: Bartkowiak — 8, Zając i Kostka po 3; dla Malmoe: 
Kent, Carlsson i Jan Johans- 
son — po 3. (d)

Lech pokonał Spartę
O puchar CRZZ walczyły wczo­

raj męskie zespoły koszykarzy. 
Oto uzyskane wyniki pierwszego 
dnia:

ŁKS — Polonia (W-wa) 73:46
Lech — Sparta (N. Huta) 73:52
Dziś o godz. 18.30 ciąg dalszy 

turnieju.
___________ M

'dalekopisem
BUKARESZT — WARSZAWA 9:3

Reprezentacja Rumunii w 7-oso- 
bowej piłce ręcznej kobiet, wy­
stępująca pod firmą Bukaresztu, 
pokonała w rewanżowym spotka­
niu w Przemyślu, osłabioną re­
prezentację Polski, występującą 
jako zespół Warszawa 9:3 (7:2).
SAMOLOTOWE MISTRZOSTWA 

POLSKI
Na odbywających się w Lisich 

Kątach k. Grudziądza samoloto­
wych mistrzostwach Polski w pią­
tek rozegrano czwartą konkuren­
cję. Był nią lot po trasie za­
mkniętej w zakrytej kabinie, bez 
widoczności ziemi. Zwyciężyła za­
łoga Aeroklubu jeleniogórskiego 
w składzie Tadeusz Kaczmarek i 
Henryk Sienkiewicz -- 581 pkt. 
przed załogą warszawską — Zdzi­
sław Dudzik i Zygmunt Gumiński 
— 57? pkt. oraz Edwardem
Kierzkowskim i Edwardem Popioł 
kiem (Częstochowa) — 557 pkt.

Wodniacy 
zamykaja sezon

Kajakarze wielkopolscy zakoń­
czyli przed tygodniem tegoroczny 
sezon, który należy uważać za nie 
zwykle pracowity. W niedzielę od­
będą się uroczystości zakończenia 
sezonu u żeglarzy i wioślarzy.

Żeglarze rozegrają, jak corocz­
nie na zamknięcie sezonu regaty 
o „Błękitną Wstęgę Kiekrza”. Po 
ogłoszeniu wyników na przystani 
Jacht Klubu Szkwał, który jest 
gospodarzem niedzielnych regat, 
nastąpi wręczenie odznaczeń 
WKKFiT dla zasłużonych działa­
czy żeglarskich, oraz wręczone 
zostaną żeglarzom kółka olimpij­
skie. Poćzątek regat o godz. 10.

Jednocześnie na Malcie odbędą 
się na zakończenie sezonu rega­
ty wioślarskie na krótkich dy­
stansach. Na starcie stanie ponad 
80 osad, reprezentujących wszyst­
kie kluby miasta Poznania. (x)

Komunikaty
Zarząd Jacht Klubu Wielkopol­

ski prosi członków klubu o gre­
mialne przybycie na przystań 
JKW w niedzielę o godz. 10, ce­
lem wzięcia udziału w zamknięciu 
sezonu żeglarskiego.

KS Pocztowiec — Poznań przyj­
muje zapisy członków do sekcji 
piłki nożnej na boisku przy Mo­
ście Rocha podczas treningów we 
wtorki i czwartki w godzinach po 
południowych.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. SW1Ę 

CICKIEGO — chirurgia, interna 
(ul. Przybyszewskiegp 49, telefon 
612-21).

PAŃSTW. SZPITAL KLINICZ­
NY im. PAWŁOWA — okulisty­
ka (Garbary nr 17, tel. 510-21).

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
chir. dziec. do lat 14 (ul. św. Jó­
zefa 8/9, tel. 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 99; 
nagłe zachorowania w domu: 
544-44 i 544-45; porady lekarskie 
telefon nr 637-35.

WOJEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII — 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 635-31 — 
godz. 8—21 (w nocy — nagłe wy­
padki).


